
Dnia 29 Lipca (10 Sierpnia) 1875 r<

Adret Redakcji „Kurjera Wartzawtklego11 PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Nr 174. Dnia 10 Sierpnia,
Prenum.rata „Kar. War.“ 

w Warsiawfe roomie 
V.,*. , 80> półrocznie rs. 2k. 40, 
k 4n Q 6 r8' 1 m>eB'9ein'a

• *0; za odnoszenie do domu do- 
p'i.ca się kop. 5.

w Kan_
•L® Redakcji kop. 5.
Redakcja ot warta odil-taj

SS. "Wswrsyńea Męczennika. 
: SS. Zuzanny i Dygny PP. 
^wartek: S. Klary Paony.

SS. Hippolita i Kast-jana M.

/ Wa prowinojl 1 w Cesar­
stwie wynosi rocznie r, ar. 8, 
(w tein mieśsi się jui opłata po­
cztowa za przesyłkę rs. 1 kop. 90, 
oraz na opakowanie i ekspedycję

Prenumerata przyjmuje się ro- 
2S eznie półrocznie i kwartalnie.

Kokonlsma nadsyłane da 
Redakcji nie oweąją się.

Wschód słońca o godzinie 4 m. 35 I Długość dnia god. 14 minut 19
Zachód „ „ 7 „ 14. I Ubyło „ „___1 „ 49

Sobota: S. Euzebiusza Kapłana. 
Nitdziela: Wni- bowzięsie N. M. P. 
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~7 W dniu onegdajszym, 27 lipca (8 sierpnia), 
.dniu uroczystym rocznicy urodzin Jej Cesarskiej 

°-ci Najjaśniejszej Pani Marji Aleksandrównej, od- 
ri'M^0Ile zosta^° w świątyni prawosławnej Śtej Ma- 
J1 Magdaleny na Przedmieściu Pradze, o godzinie 11 
r£na, Nabożeństwo solenne z modłami, w obecności 
yżf-zych władz wojskowych i cywilnych. O godzi- 
’e 9‘/s z rana, Nabożeństwa solenne cdńrawionę 
ostały w kościele Katedralnym katolickim Sgo Jana 
* świątyniach wszelkich innych wyznań w War- 

82awie.
^ieczcrem miasto było uilluminowane; w teatrze 

aś Wielkim dane było widowisko bezpłatne, zakoń- 
zoBe hymnem narodowym, wykonanym przez wszy- 

,tl£ich artystów i artystki opery i powtórzonym trzy- 
^°tnie, na żądanie publiczności. (D. W.)

ki „Na podwórzu i „Wieczór letni11, zwróciły uwagę 
naszą. Pan Chełmoński należy do rzędu malarzy, 
względem których możemy i mu simy być jak najmniej 
pobłażliwi. P. Ch. lubuje się w takzwanemszerokiem 
malowaniu. Nie jest to naturalnie rzeczą naganną; 
przeciwnie nawet dowodzi śmiałości i oryginalności 
w traktowaniu przedmiotu. Artysta tenjednak, z przy­
czyny już chyba opieszałości, lekceważy rzecz swoją, 
i dla tego przejść może w zgubną manierę. Dwa 
wspomnione wyżej obrazki nie są właściwie malowa­
ne ale raczej podmalowane tylko; artysta w połowie 
roboty, płótna swoje przesłał na wystawę. Niechaj 
p. Cb. przyjrzy się np. rękawiczce młodej kobiety 
(Na podwórzu), a przyzna, że jest ona nachlastaaą i 
pozbawioną zupełnie rysunku; szczegół ten w części 
przynajmniej charakteryzuje manierę artysty w ogólno­
ści. Szkicowośćniezwykła ilekkomyślna wobec rzeczy­
wistego talentu, są udziałem pędzla p. Chełmońskiego. 
Koniecznie więc artysta dla dobra swego i sztuki, 
winien się silniej skupić w sobie i skwapliwiej obmy­
ślać szczegóły, poważniej traktować rysunek i prze- 
dewszystkiem winien zdobyć większą harmonję w ko­
lorycie.

Kurjerowe szpalty pozwalają nam zaledwie noto­
wać fik ta z wystawy naszej. W każdem więc takiem 
sprawozdaniu postaramy zatrzymać się choćby nad 
jednym artystą i przyjrzeć się w kilka uwagach orga­
nicznej stronie jego tworzenia.

Do ozdób obecnej wystawy zaliczyć należy obrazy 
przedstawiające dwa niezależne od siebie epizody wo­
jenne, pędzla Kossaka. Sceny te pełne ruchu, pory­
wają nas zarówno dzielnością ludzi i koni, jakoteż 
kolorytem w całości.

Zwracamy na obrazy te uwagę czytelników i pana 
Chełmońskiego. P. Kossak również niema wymuska­
nej konwencjonalnej maniery, ale umie on nadać kom- 
pozycjom swoim artystyczny spokójń wykończenie.

Obrazek utalentowanego malarza A. Kozakiewicza 
„Na łące“ posiada wiele expresji i poetycznego po- 
wabu.

„Hiszpanka11 p. Julji Górowskiej, uderza umiejęt- 
nem i bardzo wdzięcznem traktowaniem akcesorjów, 
obok skąpego ciepła w karnacji rąk i twarzy.

Portret damy z białą różą Tytusa Maleszewskiego, 
każę nam zganić artystę za wybór tematu... Wązki i 
krótki biust w stosunku do reszty figury dostatecznie 
jest rażący. Tym razem wierność i sumienność za­
szkodziły artyście, jakkolwiek portrecista pozostaje 
bez nagany.

W nowym portrecie p. Stanisława Ileymanna znać 
niepośledni postęp w rysunku, w którym artysta

Wiadomości miejscowe.
= Pocieszającą jest dla cierpiącej ludzkości tros­

kliwość. z jaką usiłują u nas obmyślać środki, celem 
polepszenia bytu ubogiej klasy ludności. Zbawienna 
myśl tworzenia różnych zakładów wznieca niepłonną 
nadzieję, iż z czasem los ubóstwa, którego liczbę tru­
dne okoliczności tak znacznie pomnożyły, polepszo­
nym będzie.

Nie wchodząc w rozbiór i użyteczność instytucji 
już założonych, każdy przyzna, że przedewszystkiem 
obowiązkiem jest dobrze uorganizowanego społeczeń­
stwa dać biednej klassie możność zarobku, jeżeli ono 
tylko jakiekolwiek do tego posiada warunki.

Otóż zwrócić pragniemy uwagę na Instytucje zało­
żone przed laty w Detmold.

Instytucje te winny swe istnienie jednej z księżni­
czek tam panujących. Podzielone są na sześć różnych 
zakładów; zajmiemy czytelnika urządzeniem jednego, 
to jest domu roboty dobrowolnej i Przytułku dla 
dzieci w jednym gmachu znajdujących się.

W dużych czystych^ zimą ogrzanych izbach do* 
zwolono jest ubogim od godziny 6 rano do 10 wieczór 
pracować; albo przynoszą swą własną robotę, by ko­
rzystać tylko z ciepłego schronienia, albo też, wra- 
zie jej braku, zarząd Instytutu, przychodzącym,takową 
dostarcza,stosownie do usposobienia każdego, wynagra­
dzając względnie, do rodzaju zajęcia.

Instytut przyjmuje wszelkiego rodzaju roboty i 
stara się jaknajtaniej ją wykonywać, nigdy przeto nu

Wypłata robotników jest tygodniowa.
Ponieważ ubodzy w przykrem znajdują się położe­

niu, nie są wstanie opłacić komornego, na którego 
zaspokojenie, nie odkładali nic z codziennego zarob­
ku, dyrekcja więc Instytutu, potrąca co tydzień z tych 
zarobionych pieniędzy, ile potrzeba do opłacenia ko­
mornego w końcu tygodnia, tym sposobem zabezpie­
czeni są wtedy od wyrzucenia ich z mieszkań.

Nadto przy tym Instytucie, gdzie są pomieszczeni 
i kaleki, jest Dom pielęgnowania dzieci. Każda mat­
ka lub też osiwiały ojciec, mający zajęcie po za do­
mem, może tam odprowadzić dziecko odwykłe już od 
piersi, gdzie miejscowe piastunki wybierane z sierot 
wychowywanych w Instytucie, pielęgnują dzieci, i tym 
sposobem przyuczają się sztuki piastowania dzieci.

."-X— Na naszej wystawie Sztuk Pięknych, coraz 
.'"gćej ożywienia i przyznać należy, coraz więcej za- 
,uteresowywania się ze strony publiczności. Nie tyl- 
.0 bowiem niedziele ściągają niejako oficjalnie liczne 
*Ulny, ale i podczas dni powszednich zawsze zastać 

r^żna na wystawie mniej lub więcej liczną gromadkę 
Mzów. Postęp i wzrost malarstwa kształci stopnio- 
o smak w publiczności i tern samem nęci ku sobie, 

aS że nareszcie zwiedzanie wystaw staje się do pe- 
*liego stopnia potrzebą wewnętrzną. Przyczynia się 
v tym względzie dodatnio rozpowszechnienie sztuki 
reProdukcyj nej drzeworytów i fotografji.

Dwie te młodsze gałązki sztuki idą w parze, każda 
,v swoim zakresie, z rozwojem malarstwa doskonalą 

i coraz dzielniej większą siłą estetyczną budzą 
eijst, smak i zamiłowanie do sztuk plastycznych. 
Wszystkie'te więc czynniki, jak rozwój narodowego 
^larstwa, znaczny postęp krajowej fotografji, drze- 
ytrytnictwa i wreszcie rozpowszechnianie zagranicz- 
^ego stalorytu, dającego w reprodukcjach arcydzieła 
Wszystkich niemal szkół malarskich zagranicznych, 
/'Pływają dzielnie na rozbudzenie u nas w mowie 
idącego zamiłowania.

Jedno wywołuje drugie—na nic by się nie zdały 
*sz( Ikie nawoływania i zachęcania nasze, gdybyśmy 
hie byli w stanie wskazać publiczności utworów, na 
“'•óre patrzeć warto. W miarę jak talenta jakościowo 
1 Uczebnie wzmagają się, społeczność, wśród której 
tmenta owe wyrosły, poczyna się przyznawać górą- 
Co. do dzieci swoich i niemi się silniej interesuje. Obo- 
Wązkiem zaś prasy notować postęp w sztuce i budzić 

społeczności coraz mocniejsze a świadome poczucie 
Plastycznego piękna.

Jednym z płodniejszych naszych malarzy rodzajo­
wych jest p. J. Chełmoński, którego dwa nowe obraz-

postępu przemawia głównie traktowanie czoła i wło ’ 
sów portretowanego mężczyzny.

Nadzwyczaj przyjemne wrażenie sprawia obrazek 
p. Biedrouskiego „Dolce far niente.“ Znać tu praw­
dziwego artystę.

POWRÓT Z JARMARKU
obrazek rodzajowy.

(Dokończenie.—Patrz Nr 173): •
Teraz uspokoili się rozgrzani passażerewie, ale za 

co pocztylion zaczął łajać i wymyślać i bić batem po 
Plecach to jednego, to drugiego. Cóż było ronić, mu- 
&1e)i się poddać i kontenci jeszcze byli, że mogą usiąść 

potłuczonych saniach. Ale, jak przyjechali nadru- 
Rą stację, to zaraz pocztylion poszedł do pana pocz- 
baltera i opowiedział wszystko, jak oni się szamotali 
1 budę na nic rozbili. Tak pan poczhalter obejrzał 
8zkodę, wyciągnął rękę i powiedział krótko:

— Pięć rubli na koszta reparacji.
A Weintraub-z Kufelkiem myśleli, że pan poc;hal- 

Icr żartuje i rozśmieli się, bo im się żart wydał bar­
dzo wesoły. Pan poczhalter, jak to zobaczył, zrobił 
8)ę zaraz okrutnie zły, złapał obu za kołnierz izaczął 
^h tiząść jak drzewa z jabłkami. Więc przekonali 

że to nie żarty i płakali i wzdychali i musieli za­
łgacie pięć rubli gotowych pieniędzy,

Ale nie na tern koniec nieszczęścia. Były tylko 
dwa miejsca wolne w karecie, nr. 3 i 4, a gdy Wein­
traub z Kufelkiem chcieli na nich usiąść, to pan kon­
duktor powiedział, że ich nie puści, chyba że zapłacą 
4 ruble, bo tyle się należy ztąd do kolei. To już by­
ło zawiele złego na jednego i obaj wspólnicy jedno- 
zgodnie zaświadczyli, że płacić nie myślą. Wtedy 
Pan konduktor dał znak do odjazdu i zawołał: 

— Jak sobie thcecie. Zostańcie tutaj i bywajcie 
zdrowi.

Poczta zaczęła się ruszać, a Weintraub z Kufel­
kiem biegli za nią w wielkim strachu, bo się bali, że­
by im interes z sukcesorami pana grafa nie uciekł.

— Zaczekaj pan! panie konduktor! my już będzie* 
my płacić" cztery ruble! wołali.

Wsiedli nareszcie, ale narzekali głośno, że to wstyd 
i hańba płacić dwa razy za jedno i to samo. Kilku 
pasażerów żydków kiwało im głowami, na znak, że 
mają słuszność i pocieszało ich ile mogło. Ale na co 
komu przyjdzie pociecha, kiedy już musiał stracić 
swój ślictny, czysty, gotowy grosz.

Pod wieczór przyjechali na żelazną kolej i ucieszyli 
się bardzo, że już z pocztą zrobił się koniec. Bo kie­
dy tam siedzieli w tej budzie, to im za każdem wstrzą­
śnięciem strach odbierał mowę, żeby się znowu nie 
zawaliło i nie przyszło płacić za szkody.

Poszli więc zaraz na banhof i do restauracji, ale 
nic nie jedli ani pili, bo tam wszystko drogo kosztu­
je. Usiedli tylko przy kominku i korzystali darmo 
z ognia, który się tam palił.

Gdy się już dosyć nagrzeli, wyszedł Weintraub i 
kupił dwa bilety do trzeciej klassy. Po co kto ma 
jechać drugą klassą albo pierwszą Boże zachowaj, 
kiedy trzecia tak samo prędko przychodzi jak tam­
te. Hob ich raszl rechft

Zdobywszy bilety wpakowali się wspólnicy do wa­
gonu, bo już tylko dziesięć minut pociąg ma stać 
w miejscu.

Teraz rzecze Weintraub do Kufelka: 

— Mój kochany, musimy się obliczyć, co mnie się 
od ciebie należy.

— Dobrze — odpowie Kufelek — policzmy, co ty 
mnie jesteś winien.

— Nasamprzód, ja zapłaciłem sześć rubli za dwa 
miejsca w poczcie—rzecze Weintraub.

— Kikste, czy się tobie śni?! Przecież to ja za­
płaciłem—odpowie Kufelek.

— Ale kiedy ci mówię na moje szczęście, że to ja... 
woła Weintraub, całkiem już zły.

— No to ja tobie kwitek pokażę i ty będziesz mógł 
sam przeczytać, jak tam jest czarno na białem.

Mówiąc to, wydobywa z pugilaresu kwit pocztowy, 
na którym wyraźnie napisano: „Dwa miejsca nr. 13 
i 14 zapłacone przez p. Kufelka."

— Ja ci mogę taki sam pokazać, krzyczy Wein­
traub wyjmując z kieszeni kartkę, na której wyraźnie 
napisano: „Dwa miejsca nr. 3 i 4, zapłacone przez p. 
Weintrauba."

Kiedy Kufelek tę rzecz zobaczył, to mu oczy zbie­
lały a ręce załamały się nad głową

— Aronie!-krzyknął—jeszcze za tysiąc lat nie 
będzie drugi taki osieł jak ty jesteś—Kiedyż ty two­
je, bilety kupiłeś?

— Kiedy miałem kupić? ... Wczoraj wieczorem 
kupiłem.

— Czemużeś nic nie powiedział, ty barania gło­
wo!... Potrzebowałem ja kupować wczoraj wieczorem 
te same bilety?!... A dziś rano, czego nic nie mówiłeś, 
kiedy nam kazali płacić za dwa miejsca w karecie. 
Nu! teraz ty musisz mnie oddać wszystkie kosztą t
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Dwanaście pań częścią mężatek, częścią panien, 
wybieranych corocznie z wyższej klassy społeczeństwa, 
przyjęły na siebie dobrowolny obowiązek dozoru i 
opieki, a nawet znaczną część kosztu ponoszą, każda 
z nich ma dzień, w którym w godzinach nieoznaczo­
nych Instytut odwiedza, u nas, prócz pań przycho­
dzących, mogłyby czuwać siostry miłosierdzia;—wie­
czór po godzinie 10 lub wcześniej, dzieci zabierane 
są do domu przez rodziców.

Dla dzieci starszych, jest tak nazwana Szkoła za 
robku, gdzie dziecko przychodzące prócz nauki, ćwi­
czy się w robotach: dziewczęta szyją, robią pończochy, 
chłopcy uczą się tokarstwa, szewstwa, plotą słomian- 
ki, wyrabiają szczotki, koszyki i t. p. rzeczy, w miarę 
jak się wydoskonalają w obranem zajęciu, są za nie 
-wynagradzani, wynagrodzenie to jest wypłacane 
w części w gotowiźnie, w części składane w kassie 
oszczędności.

Starsze dziewczęta nad lat 12, uczą się prać, pra­
sować, cerować bieliznę, stosownie co każdej porzą­
dnej pokojówce jest niezbędnie potrzebneim

Instytut przyjmuje roboty tego rodzaju za bardzo 
umiarkowaną cenę, a ponieważ wykończaną jest sta­
rannie, wiele nawet większych domów oddaje bieliznę 
do prania instytutowi.

Tym sposobem kształcą się dzieci ubogie, i sposo­
bią do uczciwej pracy, a przy dzisiejszej trudności na 
jaką ubodzy rodzice natrafiają chcąc dzieci nauczyć 
rzemiosła, podobny zakład u nas byłby prawdziwem 
dobrodziejstwem. Dziś umieszczenie chłopca w termi­
nie jest prawie nie możliwe, rzadko bowiem, który 
s p. majstrów chce przyjąć bez wynagrodzenia, i to 
dosyć nawet znacznego, a jeżeli znajdzie się taki, to 
pewnie terminator zanim uczyć się będzie rzemiosła, 
kilka lat stracić musi na posługach domowych.

Żebractwo w Detmold prawie jest niepraktykowane, 
bo każdego, najbardziej niezdolnego, skoro go na uli­
cy proszącego pochwycą, albojeżelijestkaleką umiesz­
czają w zakładzie, albo też dają stosowne zajęcie, za 
co oprócz żywności otrzymuje stosowne wynagrodze­
nie. A wreszcie tam żebractwo surowo wzbronione i 
jest do tego podstawa skoro dają możność pracy.

— Głośnem w swoim czasie było spotkanie się 
w Ogrodzie Saskim dwóch przyjaciół lekarzy, jedne­
go w mundurze, a drugiego po cywilnemu. Głośniej­
szym jest epilog tego spotkania, którego sceny ode­
grały się w kancellarji cyrkułu. Nie tam się jednak 
zakończyły. Szerokie grono kolegów osądziwszy spra­
wę wydało wyrok, aby p. S. przeprosił obrażonego 
pana V. a nadto złożył rs. 500 na cele dobroczynne 
do wyboru towarzystwa. Wyrok spełniono natych­
miast co do joty. Tak więc na nieprzynoszącej u- 
czestnikom zaszczytu awanturze skorzystała dobro­
czynność publiczna. Czy nie zyskają cośkolwiek na 
tem pogorzelcy Pułtuska, Opola i Końsko-Woli?

— Z powodu wypadku na kolei Terespolskiej, ja­
ki miał miejsce w dniu 7 b. m., o którym donosiliśmy 
już wczoraj, ruch pociągów „towarowych11 na tejże 
kolei przeszło przez 40 godzin, (to jest od wczoraj 
do południa) był zupełnie wstrzymanym.

= W zeszłym miesiącu otrzymali święcenia ka­
płańskie, udzielone przez J. E. Biskupa Kulińskiego, 
alumni rzymsko katolickiego seminarjum w Kielcach: 
Marcelli Gagatnicki, Stanisław Białas, Romuald Ole­
wiński, Józef Adamczyk, Teofil Dybowski i Stanisław 

sześć rubli za bilety i pięć rubli za połamane sanie i 
cztery ruble, co ja drugi raz zapłaciłem za nr. 3 i 4.

— Słuchaj Kufelek! ty źle skończysz za twoją bez- 
wstydność. Jeszcze mi nikt coś głupszego nie powie­
dział!....

— Ja cię będę zaskarżyć do Sądu. Po co ty sie­
działeś z założonemi rękami i nic nie mówiłeś?...

— Cicho Mojsie! cicho! Chodźmy tylko prędko do 
pana poczhaltera i pokażmy mu kwity, to on nam od­
da nasze pieniądze.

Trafność tej uwagi ocenił Kufelek w jednej chwili. 
Obaj jak na komendę wyskoczyli z wagonu i puścili 
się cwałem ku poczcie. Napróżno konduktor ostrze­
gał, że pociąg za chwilę odejdzie, odpowiedzieli mu 
okrzykiem zdaleka.

— My zaraz wrócimy. My mamy bilety! Pociąg bez 
nas nie odejdzie!

Na poczcie znaleźli poczhaltera i przełożyli mu 
swoją szkodę, prosząc o zwrot pieniędzy. Urzędnik 
rozśmiał im się w oczy.

— Któż wam winien, żeście tacy głupi i kupujecie 
cztery miejsca dla dwóch—powiedział. Nie trzeba 
wam było bić się i szarpać, a nie bylibyście zapłacili 
szkody.—Kara musi być wymierzoną —Nie zwrócę 
ani grosza.

Napróżno krzyczeli i lamentowali i żądali tylko 
połowy szkody.—Nic nie chciał oddać ten tyran, ten 
nie dobry człowiek!

Gdy się jeszcze targują z poczhalterem, nagle daje 
się słyszeć trąbka pocztowa. Ekstrapoczta przelatuje 
koło nich jak wicher w stronę dworca kolei.

Janeczko. Oprócz tego wyświęceni zostali na Dyja- 
konów, dwaj alumni Akademji Duchownej rzymsko­
katolickiej w Petersburgu, bawiący obecnie w Kiel­
cach na wakacjach: Adam Kulińiki i Edmund Taj lor.

= Reparacje szoss i przeróbka części w niektórych 
okręgach kommunikacyjnych mają się już niezadłu­
go rozpocząć. Obecnie zarząd jest zajęty nagroma­
dzeniem odpowiednich materjałów. Na dostawę ka­
mieni, żwiru i t. d. ogłasza licytację, z których jedna 
właśnie odbyła się w dniu wczorajszym. Szło o dosta­
wę kamieni do szossy lubelskiej za ogólną summę 
około 140,000 rubli. Przy licytacji miał się już utrzy­
mać jeden z kupców lubelskich, gdy w tem przekona­
no się, że złożonna świeżo deklaracja zapieczętowana 
zawierała większą jeszcze obniżkę na korzyść za­
rządu.

Co do formalności jednak złożenia i przyjacia de­
klaracji wywiązał się spór, który załatwić będzie mo­
gła tylko uchwała Władzy w Petersburgu.

= Do wydawnictwa „Niwy“, coraz bardziej roz­
szerzającego swą działalność, przystąpił jako czwar­
ty wspólnik p. Jan Jeleński.

= W Alkazarze przedstawiają obecnie wesołą far­
sę p. t. „Mein Leopold.“ Towarzystwo p. B. przed­
stawia rzecz tę z humorem i werwą. Wkrótce dane 
tam będzie widowisko na korzyść pogorzelców Puł­
tuska.

= Dowiadujemy się, że wkrótce ogłoszoną zosta­
nie licytacja na rozbiórkę części zabudowań pałacu 
Bruhlowskiego wprost ulicy Trębackiej. Po ukończe­
niu rozbiórki nastąpi uregulowanie placu, a następ­
nie ogłoszoną zostanie licytacja na ich sprzedaż.

Przy dzisiejszym popędzie do budowania domów 
spodziewać można, że miasto nasze zyska tym sposo­
bem całą kolonję pięknych gmachów.

Nowopowstająca ulica będzie równoległą do Nieca­
łej i ma kommunikować z Ogrodem Saskim. Będzie 
to więc ulica Niecała Nr 2.

= Donoszą nam w liście prywatnym, iż p. Bole­
sław Ładnowski, artysta dramatyczny sceny Iwow- 
wskiej a przedtem krakowskiej, ma przybyć do nasze­
go miasta z zamiarem wystąpienia na deskach war­
szawskich. Pan Ł. cieszy się najżywszą sympatją 
tamtejszej publiczności, a krytyka miejscowa widzi 
w nim znakomitego artystę. Kreacje szekspirowskie 
są przeważnie jego specjalnością.
= Jeden z naszych prenumeratorów użala się, że 

tutejszy kantor pocztowy nie ma stosunków z Ame­
ryką, ów prenumerator bowiem chcąc w tych dniach 
przez pośrednictwo poczty przesłać mały pakiecik do 
Chicago, otrzymał od urzędnika odpowiedź, że pocz­
ta nasza nie podejmuje się wysełać pakunków do te­
go miastn. Jeżeli odpowiedź urzędnika jest uzasa­
dnioną, dziwi nas niezmiernie ten brak komunikacji 
z Ameryką w zakresie przesyłek a dziwi nas tem wię­
cej, że listy przez pośrednictwo tutejszego kantoru 
pocztowego dochodzą do Ameryki.

= Artyści dramatyczni urlopowani lub chorzy, 
zaczynają powoli powracać na scenę. Wczoraj w ko­
medyjce „Dwóch Głuchych11 wystąpił pierwszy raz 
po powrocie do zdrowia p. Szymanowski.

— (Art. nad.) — Szanowny Redaktorze! Kurjer 
Warszawski wczorajszy donosząc o smutnym wypad­
ku zaszłym w gmachu Banku Polskiego wyraził, się, 
iż jeden z urzędników spadł z pierwszego piętra

otworem wybitym w suficie dla przeprowadź ; 
schodów, w skutek niezabezpieczenia tegoż 
czyli mówiąc inaczej, w skutek nieprzezorności ® 
scowego dozoru robót. Owóż wypadek nastąpił w 8 
tek innych przyczyn i dotknął urzędnika zajęi eP 
właśnie gospodarczą częścią robót, którego, ani o n 
wiadomość ani o zapomnienie posądzać nie in®z 
Na kilka dni przed rozpoczęciem robót rozesłaną 
stała kureń da do urzędników Banku przez pana o 
niewskiego, który uległ wypadkowi, aby do archi*8 
udawali się inną drogą, przez dozór techniczny P™ i 
gotowaną i otworzoną, gdyż w pokoju na dawnej <n 
dze będącym urządzają się schody, dla których 8 ! 
otwór w.suficie, ale na całej przestrzeni znoszą ■ 
podłogi i całe pod niemi sklepienie. Pan Bronie*® | 
ordynując roboty malarskie któremi administracji8’ 
zarządzał, prawdopodobnie zbyt się zbliżył do 
wędzi muru w drzwiach na rzeczony pokój otwarty®8; 
i czyli przez potknięcie lub zawrót głowy uległ sp®8 
nięciu. Żadne zatem zabijanie otworu wybitego 
schody dla ostrożności nie mogło mieć miejsca, gy 
cała przesztrzeń pokoju została otworzoną dla *’ • 
ściwych robót, możnaby tylko żądać zamknięcia drz, 
na klucz, jakie było w mocy tej osoby która wyP®° 
kowi uległa.— Z uszanowaniem V-

= Pan Tatarkiewicz, artysta dramatyczny, P°*r 
cił w tych dniach z urlopu.

= (JrZ. nad.) Szanowny Redaktorze! ™8; I 
w. sprawiedliwość Redakcji, upraszam o zamieszek 
nie następującego faktu, którego byłem naoczny8* 
świadkiem. W sobotę po obiedzie przechodzi 
dwóch przyzwoicie podług przepisów ubranych j 
dów przed werendą cukierni w Hotelu Europejską 
gdy nagle duży pies rzucił się na jednego z pomie8*?' 
nych żydów i chwyciwszy za połę bronzowego pr®f 
nowego sukiennego surduta, takową rozszarpał. Wi®' 
ściciel psa z tymże najobojętniej wszedł do cukier8*; 
a gdy poszkodowany żyd wraz z swoim towarzysz®® 
chcieli wejść za nim aby upomnieć się o swoją krzy*' 
dg, chłopcy i subjekci,,a w końcu i sam właściciel 8!8 
wpuścili ich, a żaden z obecnych gości za nimi s’s i 
nie ujął. Gdy nakoniec jeden z żydów udał się , , 
Komissarza Policji i powrócił z rewirowym, P°s*a’ 
dacz psa wypuszczony tylnemi drzwiami już się * ®**i 
kierni nie znajdował, a takim sposobem biedny W8 
nie uzyskał żadnego zadosyć uczynienia. Załącz®*8 i 
rs. 3 na pogorzelców m. Pułtuska z życzeniem, ®8* I 
podobne oburzające wypadki ustać mogły.

Z uszanowaniem Stały Prenumerator.
= Jutro w Teatrze Letnim ma być wznowiony8* 

dramat p. n. „Miłość ubogiego młodzieńca*1 w Ubr 
rym rolę grywaną przez p. Leszczyńskiego przedst®' 
wi p. Praźmowski, a rolę doktora po ś. p. Chęciński8* | 
p. Krogulski. . . ;

— Słyszeliśmy od osoby przybyłej w tych dni®88 
z Kalisza, że w okolicach tego miasta pioruny zabiv 
kilku ludzi. Między innemi wypadkami opowiada8** 
nam następujący: Włościanin wracał przez pole z r®' 
boty z żoną i dzieckiem. Poprzedzał on o kilka kr®' 
ków żonę niosąc dziecko na ręku. Nagle zerwała Si? 
straszliwa burza i piorun ugodził w ojca, nie zrź^' 
dziwszy żadnej szkody dziecku. Ojciec pozostał na P8' 
lu bez życia, a do wsi powróciła wdowa i sierota.

— (Art. nad.) Szanowny Redaktorze! W jedny8* 
z ostatnich numerów Pańskiego pisma, wyczytałę^

Kufelek obejrzał się za nią i stanął biały jak sztu­
ka płótna.

— Czy ty wiesz Weintraub, kto tam pojechał?— 
rzekł do wspólnika.

— A zkąd ja mam wiedzieć?
— Żebym się z tego miejsca nie ruszył, jeżeli ja 

Maneli nie widziałem.
I tak było istotnie.—Manela odebrał w przeddzień 

wieczorem wiadomość o śmierci hrabiego, a nie zna­
lazłszy wspólników na jarmarku domyślił się wszyst­
kiego.—Rozgniewany srodze wziął ekstrapocztę i 
przybył w samą porę.

— Nu!—rzecze Weintraub—teraz trzeba będzie 
interes robić z nim na współkę.

I o mało się nie rozpłakał ze złości.
Kufelek tymczasem powziął nagłe postanowienie.
— Panie poczhalter, czy pan dajesz połowę na­

szych pieniędzy, pytam raz ostatni?—zawołał.
— Nie dam ani grosza.
— Ani nawet czwartej części.
— Nic nie dam, powiedziałem.
— No to my będziemy pana procesować i podamy 

skargę do samego jasny pan naczelnik pocztowy— 
wybełkotał prędko i porywając za rękę Weintrauba 
pobiegł ku kolei.

Lokomotywa gwizdała.—Wspólnicy nasi, którym 
już tchu brakło, widzieli jak Manela wsiadał spokoj­
nie do wagonu trzeciej klassy, słyszeli, jak im wymy­
ślał głośno od ostatnich, brzydkich słów. Rzucili się 
do drzwi, za któremi siedział Manela, ale ten trzymał 
od środka całemi siłami i nie chciał ich wpuścić. 

Tymczasem maszyna gwidnęła powtórnie i raz-' 
dwa... trzy... puściła się w drogę...

— Stój!... poczekaj!... ty ganef ty!., panie kondu®' 
tor... my chcemy jechać... my zapłaciliśmy bilety!-; 
och! wajl... krzyczeli rozpaczliwie Weintraub z K8' 
felkiem.

Ale lokomotywa ma tę naturę, że gdy raz ruszy,t8 
się już nie zatrzyma. Musieli więc zostać. Wyrywa*! 
sobie włosy i na nic im się to nie zdało... a gdy posz*’ 
do kassy i chcieli odebrać pieniądze za bilety, to i®8 
jeszcze za drzwi wypchnęli.

Do zajazdu na nocleg się udali, bo żaden pociąg 
już tego dnia nie odchodził. Tam przez całą noc n1® 
spali, tylko wymyślali sobie nawzajem, a rano...

Rano, gdy prosto z banhofu pobiegli do dóbr zm?r' 
łego jaśnie hrabiego, zastali tam Manelę, który ju* 
skończył interes sam dla siebie i nic nie mówił, tylk° 
trzymał ręce w kieszeniach, patrzył na swoich wspó*' 
ników z wielką pogardą i pluł im prosto pod sal8® 
nogi. .

Cóż zrobili Weintraub i Kufelek? Procesowali9*» 
długo i nic a nic nie wygrali, zaskarżyli poczhaH®' 
ra i nic nie wygrali, zaskarżyli kolej żelazną i też ®1C 
nie wygrali. Ale kosztowało to wszystko dużo, dut® 
pieniędzy.

Od tego czasu wszyscy trzej nienawidzili się z c®' 
łej duszy.

A ztąd może się każdy przekonać, że jeżeli kto n]® 
wspólnika, to nie powinien go oszukać, tylko robi® 
z nim interes jak należy.
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?e P- Klemens Podwysocki postanowił przełożyć na 
l?zyk polski Jerozolimę wyzwoloną Tassa. Redakcja 
Przytem zauważyła, że istniejący już rzeczonego poe- 
®®tu przekład, Piotra Kochanowskiego jest zbyt 
^zestarzałym. Otóż przypominam Sz. Red. a prze- 
Qewfezystkiem panu Podwysockiemu, że istnieje bar- 

dobry przekład Jerozolimy Tassa, dokonany przez 
2", Wika Kamińskiego i wydany w bardzo pięknej 
«flycji. Zdaniem więc naszem, zamiast pomnażać licz- 

S dobrych przekładów jednego i tego samego dzie- 
a ^niej obecnie poczytnego, aby p. Podwysocki pió- 
0 swoje i talent poświęcił innemu jakiemuś poema- 

z obcej literatury.— Z.
Przybyłą wczoraj na zapowiedziane afiszami 

Przedstawienie teatrzyku Anto kolskiego na Pradze 
■^rszawską w większej części publiczność—niezbyt 

niespodzianka spotkała.
. W chwili bowiem gdy zebrani widzowie z pewną 

niecierpliwością wyglądali ukazania się na scenie 
^Pętanego Błażeja/—ukazał się natomiast p. reży- 

i... do wyczekujących przedstawienia w taki sens 
816 odezwał:

^Szanowna Publiczności!
, Z powodu nie...e..po...go,..dy, przedstawienia nie 
°Wzie.“

Ciekawa rzecz jednak komu też owa przypuszczal- 
°a zresztą niepogoda wielce na przeszkodzie stawała: 
j ? aktorom występującym przecież pod dachem i 
ubezpieczonym od deszczu—czy też publiczności któ- 

r? bez względu na utrudnioną jak zwykle komuoika- 
pS z Warszawą i na zachmurzony horyzont, o odda- 
°0ym Antokolu nie przepomniała jednakże.
, To też nie dziwimy się bynajmniej uwagom zawie­
zionych lubowników antokolskiej sceny, jakie przy 
wyjściu słyszeć się dały.
"No patrzcie państwo!—mówi jakiś ojciec rodzi- 

?y~~nawet w takim ogródeczku... pod rakiem,nic so- 
Dle z nas nie robią!
, " A to zgroza! — oburza się jakaś para małżon­
ków ! —żeby też sobie nawet taki „ni to ni owo", taki 
a?tokolski teatrzyk lekceważyjpubliczność ! A widzisz, 
S*6 mówiłem ci: idźmy lepiej do... Eldorado albo do 
Rivoli, alto do Alhambry, nie szkodaż dwóch złotych 

doróżkę i... próżnej naszej fatygi?
W taki mniej więcej sposób szemrała zawiedziona 

Publiczność, a czy na szemraniu podobnetn dobrze 
?'yjdzie antokolski teatrzyk, da się to pewnie... zo­
baczyć.

Czytamy w jednem z pism niemieckich, iż 
^.Warszawie ma być postawiony pomnik pamięci Da- 
wj8ona. Jeden z przyjaciół genjalnego artysty za- 
Pisał podobno swym testamentem na ten cel 2,000 
rubli. Wyznajemy, iż z myślą tą po raz pierwszy się 
^Potykamy. Jak daleko od niej do czynu?
,== W tych dniach przystąpiono do przebrukowa- 

aia rynku Starego-Miasta. Roboty rozpoczęto od 
strony Wisły i szereg straganów stojących po tamtej 
stronie rynku odsunięto aż pod sam chodnik. Sto- 
Puiowo z postępem robót wszystkie inne stragany ze 
swoich miejsc odsuwane o kilka sążni będą. Tego 
s°dzaju system prowadzenia robót jest bardzo lojal­
ni pozwala bowiem przebrukować cały rynek nie na­
dając publiczności na niewygodę a przekupniów 
aa straty.

®= Współwydawcą czasopisma „Przyroda i Prze­
mysł11 został od Igo lipca r. b. pan Fortunat Mor- 
8ulec,wśpólńik księgarni pod firmą .,C. Lewickiego".

== Wczoraj o godzinie w pół do 12 w nocy, poka- 
Zał się ogień po za miastem w stronie rogatek Belwe- 
°gderskich. Na ratunek wyruszyła 3 część straży 
Ulowej z Nowego-Światu. Ponieważ pożar jak się 
^zekonano. wybuchnął w pobliżu wału miejskiego, 
w cegielni Witkowskiego, i zagrażał wielu zabudo­
waniom gospodarskim, wezwano więc jeszcze na po­
moc ratuszowy oddział straży ogniowej. Oddział ten 
Jednak wstrzymano przy rogatkach, gdyż przed jego 
Przybyciem, ogień potrafiono ograniczyć.

. Pożar zniszczył ty’ko dach drewniany nad suszar- 
mą. Ratunek był bardzo utrudniony z powodu, iż 
Wszystkie drogi i ścieżki około płonącego zabudo­
wania są tak wązkie, iż ledwie można niemi przeje­
chać.

*= Na ulicy Senatorskiej obok rogu Rymarskiej 
°dbywa się naprawa kanału przed paru dniami zapad- 
mętego.
, = W dniu dzisiejszym dokończenia ciągnienia I ej 
aiassy 125 Loterji Klasycznej, następujące główniej­
sze Wygrane padły:
. Nr 15,824 wygrał rs. 5,000 u kollektora Griinfeldt 
prona w Łęczycy. Nr 12,592 wygrał rs. 3,000 u kol­
ektora Neiimark Gabrjela w Warszawie. Nr 1,504 
Wygrał rs. 850 u kollektora Landau w Warszawie.

*= W dniu wczorajszym, Barbara Wajner wyrobni­
ca, pracująca przy budowie domu Nr 16 przy Wło­
dzimierskiej, w skutek zawalenia się rusztowania, 
spadła z wysokości 1-go piętra, stłukła krzyż, nogę 
leWą i do szpitala Dzieciątka Jezus odesłaną została.

= Wczoraj na widowiskach znajdowało się osób: 
w Teatrze Letnim 394, w Alchambrze 839, w Eldora­
do 486, w Alkazarze 144, w Tiwoli 227. Przyjechało 
675. Wyjechało 540.

nad.) Szanowny Redaktorze! Oto nowa ofia­
ra na pogorzelców Pułtuska. Wczoraj w kółku fami- 
lijnem i znajomych, dzieci objawiły chęć grania tea­
tru, po skończeniu którego zebrano rs. 5. Sumkę tę 
choć skromną zawdzięczać należy panom: E. Gawroń­
skiemu, Z. Srebrnemu, S. Srebrnemu, J. Syderańskie- 
mu M. Winawer, oraz pannom: B. Winawer, W. Za- 
bickiej, A. Horbaczewskiej. Niechaj przykład z tego 
biorą tacy, którzy są w stanie ofiarować większą sum­
mę dla tych nieszczęśliwych. — Stały prenumerator

— Składam w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
rs. 5 na cel dobroczynny. — N.

_ (Art. nad.). — Zebrane w fabryce tabacznej 
,Jawitz i Ska" w Warszawie, rs. 14 kop. 58 na rzecz 

pogorzelców miast: Pułtuska, Opola i Końsko-Woli, 
przy niniejszem załączam.- Kontroli er fabryki L. Gł.

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
lokatorów domu Nr 53 z ulicy Chłodnej rs. 4 kop. 
15, A. L. G. paczka ubrania, L. B. kop. 30, J. N. 
paczka ubrania, A. S. sześć sztuk ubrania, T. S. rs. 1, 
Małżonkowie Kwiecińscy rs. 1 dla Pułtuska do roz­
dzielenia wedle uznania Redakcji, J. N. rs. 2 dla 
Opola, J. M. rs. 1. Bezimiennie rs. 1 na pogorzel­
ców.

__ Za egzemplarz Marji Malczewskiego złożony u 
nas na korzyść Pułtuszczan ofiaruje L. Z. rs. 4 k. 30.

_  W wczorajszym wykazie składek na pogorzel­
ców Pułtuska czytać należy: Robotnicy fabryki papie­
ru w Soczewce rs. 91 kop. 4673.

— Woreczek z pewną kwotą pieniędzy, znalezio­
ny w łazienkach letnich, za udowodnieniem odebrać 
można w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

Ks. W. w Kaliszu, — Z organem tym nie myślimy 
polemizować, kilkakrotnie już bowiem korespondenci 
miejscowi, ocenili jego wartość i znaczenie. Takąż 
samą odpowiedź zmuszeni jesteśmy dać „członkowi 
Opieki nad zwierzętami".

— Panu v. Delart. — Artykułu jego umieścić nie
możemy.___________________

— W sobotę w Druskienikach odbył się koncert 
p. J. Mitkiewicza (Juljo de Juli) ze współudziałem 
w części wokalnej hrabiny K., panny P. a także 
p. Ebana i miejsewej orkiestry. Koncert rozpoczęty 
uwerturą z Halki odznaczał się wielką rozmaitością, 
a niezwykle licznie jak na Druskieniki zebrana publi­
czność zapełniająca salę, obdarzała koncertanta po 
każdym numerze hucznemi oklaskami. Nie mówiąc 
już o śpiewie p. M., znanego publiczności Warszaw­
skiej, należy się tu wzmianka p. Ebanowi dyrektoro­
wi miejscowej orkiestry, który artystyczną grą na 
skrzypcach przyczynił się nie mało do urozmaicenia 
koncertu.

— W processie Owsiannikowa, w którym zaintere­
sowane jest i Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń, 
Izba sądowa petersburska nie usłuchała prośby oskar­
żonego i nie przystała na to, ażeby odpowiadał z wol­
nej nogi. Sprawę odesłano do Sądu okręgowego, a 
ponieważ ten Sąd odrzucił już był podanie Owsianni­
kowa, przeto zapewne przyjdzie oskarżonemu aż do 
końca processu zostawać w areszcie domowym.

t Dziś o godzinie lszej po północy, opatrzony 
ŚŚ. Sakramentami, po ciężkiej chorobie zasnął w Bo­
gu ś. p. Xiądz Jacek Strzelecki, Kapelan szpitala Śgo 
Łazarza, Nabożeństwo za jego duszę rozpocznie się 
we czwartek o godzinie 9tej z rana, w kościele Śgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, a następnie tegoż 
dnia o godzinie 5tej po południu, exportaeja z wyż 
ws poronionego kościoła.

f W dniu jutrzejszym, to jest we środę, jako 
w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Ernesta Zanconti, 
o godzinie 10-ej z rana w kościele Ś go Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, przed Wielkim Ołtarzem, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo, na które . to po­
została matka, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. —11,805—

j- Ś. p. Wiktorja z Kowalewskich Zembrzuska, wdo­
wa, w dniu wczorajszym, przeżywszy lat 56, zmarła. 
Nabożeństwo żałobne za jej duszę odbędzie się w dniu 
12 b. m., t. j. we czwartek, o godzinie lOej z rana, 
w kościele Powązkowskim. Pochowanie zwłok tegoż 
dnia i z tegoż kościoła o godzinie 4ej po południu.

j- Ś. p. Adam Bułakowski, Archiwista Sądu Policji 
Poprawczej, członek czynny Warszawskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności, oraz Konfraterni Litera­
ckiej, udawszy się do wsi Obrazowa gubernji Radom­
skiej, dla poratowania zdrowia według zalecenia 
lekarzy, po długiej i ciężkiej słabości, w dniu 30 ym 
lipca r. b., zdała od najbliższej swej rodziny, życie 
zakończył. Stroskana żona składa serdeczne po­
dziękowanie duchowieństwu za przyjęcie udziału w od­
bytem za zmarłego nabożeństwie, szczególniej zaś 

W. Ks. Proboszczowi Obrazowa, Kanonikowi Alfon­
sowi Bułakowskiemu, czcigodnemu bratu zmarłego, 
który sam dotknięty srodze tym ciosem, wlewał 
w zbolałe serce moje balsam pociechy, ukrzepiał na 
duchu i dodawał siły do walczenia z ciężkim losem, 
jaki mnie czeka. W imieniu mojem i pięciorga dro­
bnych dziatek składam Ci Szanowny Bracie, publicz­
ne podziękowanie. Ludwika z Dębickich Bujakowska.

— B. p. Józef Dawidsohn Kupiec i Obywatel Miasta 
Warszawy, po długiej i ciężkiej chorobie, przeniósł 
się do wieczności dnia 9-go sierpnia r. b. przeżywszy 
lat 78.— Pogrążeni w głębokim smutku: pozostała 
żona wraz z dziećmi; wnukami i prawnukami, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok z domu własnego przy ulicy Senator­
skiej Nr 453 (od strony Krakowskiego Przedmieścia), 
we środę dnia li go b. m., o godzinie 2ej po połud- 
niu, na cmentarz Starozakonnych odbyć się mające. ■B3HE!5S3SB!ES8BG8EEnSB3GS53n8SlBBEHBB3BGSHHEEB5E®SSHffl!®SiSS3HEnE3SEIBB®nni 

Wiadomości Polityczno.
Dzienniki południowo słowiańskie podały progra- 

mat polityczny powstańców hercegowińskich. Stam­
tąd dokument ten, podejrzanej autentyczności, prze­
szedł do dzienników wiedeńskich i tu znaleść go mo­
żna. Z programatu wnieśćby należało, że powstańcy 
są ludźmi działającymi na wielkich linjach i nie i a- 
bawiący się w prosty tylko podjazd polityczny. Za­
częli od odmówienia podatków, ale chcą skończyć na 
wyswobodzeniu zupełnem Bośnji i Hercegowiny z pod 
panowania tureckiego. — Oba kraje utworzyć mają 
osobne państwo bośniackie. Ziemia bośniacka będzie 
dla Bośniaków i dla nikogo więcej. Wzmianka o Au- 
strji wydawała się potrzebną ze względu na tę oko­
liczność, że istotnie wywieszono w początkach ruchu 
sztandar kroacko-austrjacki i że następnie była 
w prassie europejskiej mowa o podziale Bośnji i Her­
cegowiny pomiędzy Serbjąi Austrją: Serbja wzięłaby 
pierwszą prowincję, Austrja drugą—tak kombino­
wali zadyszani politycy.

Względem Europy powstańcy przybierają w ma­
nifeście minę jak najbardziej ostrożną i przewidują­
cą. Austrja przejmuje ich niedowierzaniem. Na 
objawienie się zamiarów Rossji chcą jeszcze czek tć. 
Podburzenie Czarnogórza i Serbji jest celem czynnej 
ich dyplomacji, którą każde powstanie zawsze mimo 
większego lub mniejszego wstrętu do dyplomatów 
mieć musi.

Dokument opisany miałby znaczenie, gdyby miał za 
sobą niewątpliwą wiarogodność. Zastanawiać się nad 
nim nie będziemy.

Obudzona czujność Anglików na ortodoxię wielko- 
brytańską nakłoniła p. Cranmore w d. 6 b. m. do za­
pytania prezesa rady tajnej królowej Wiktorji o sto­
sunek kardynała Manninga do dworu.

W opinji publicznej obiegały głuche wieści, o nad­
zwyczajnej uprzejmości, jaką osoby nawyższe w kra­
ju okazały arcybiskupowi Westmisteru na jednem 
z przyjęć dworskich. Książe Walii miał jakoby wsiąść 
arcybiskupa pod rękę, przyprowadził go do królowej 
i przedstawić—co byłoby już oznaką rzadkiej łaska­
wości, anglikański bowiem charakter państwa na­
kazuje niejako panującemu ignorować zwierzchników 
kościoła katolickiego.

Ks. Richmond odpowiedział, jak się zwykle odpowia­
da, że pogłoski, nie mają najmniejszej podstawy i u- 
spokoił sumienia oranżystowskie.

Tegoż dnia 6 b. m. Izba niższa przyjęła w trzeciem 
i ostatniem odczytaniu billmorski, to jest owe prawo, 
którego cofnięcie wywołało scenę z Plimsollem. Par­
lament odroczony zostanie pojutrze.

Depesze telegraficzne.
"Warszawa, dnia, 10 sierpnia, godzina 12 w poi.

Lipsk 9-go. Cesarz Wilhelm przybył tu w połud­
nie z królem saskim i po krótkim pobycie wyjechał 
dalej.

Potsdam 9-go.— Cesarz przybył do Neuensdorf i 
pofserdecznem przywitaniu pojechał w towarzystwie 
następcy tronu i jego małżonki do zamku Babelsberg 
gdzie cesarzowa przyjęła cesarza.

Raguza 9go. (Ze źródła sławiańskiego). — 200 
chrześcian napadło 4go sierpnia na 800 Turków pod 
Newesinije i pobiło ich zupełnie. Turcy stracili podo­
bno działa i prowiant. Selim pasza ma być jakoby ra­
niony.

Wiedeń 9-go. '„Montagsrevue" stwierdzę, że ruch 
w Hercegowinie wywołany został jedynie wewnęt rz- 
nemi przyczynami, i że nie należy mu przypisywać 
żadnych zewnętrznych powodów. Powstanie jest do­
tychczas zupełnie odosobnione, a porozumienie trzech 
mocarstw w widokach utrzymania status quo na 
Wschodzie, zdaje się być kluczem położenia.
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Fi Jutro: Księżniczka Trebizondy, po
Ła»UUalr*Ł#U raz 9 ty. Wczoraj było osób 436.

Fabryka i Skład Musztardy 
różno gatunkowej znanej z« swej dobroci 

L. STBUKCZYŃSK1EJ et Ccrnp.
przeniesione zostały na ulicę Długą. Nr 17, do domu W go 
Koelehena, obok Miodowe!, gdzie uekuteczaia się sprzedaż na 
miarę ankierkowz, garncową i na tuziny w stoikach. Zamó­
wienia z prowincji z wszelką akuratnośeię i pośpiechem za- 
łałot*iaja się.________ 4—6 — 11340 —

KANTOR PRZEWOZU TOWARÓW
POD FIRMĄ

Winogrona Tureckie
Olbrzymiej wielkości, bardzo ładne i zupełnie słodkie 

nadchodzą do Składu Win i Delikatesów

Aleksandra Bocquet
—10 w gmachu Teatralnym. — 11727—

MASZYN BO SZYCIA
Kraków.-Przedmieście dom dawniej Grodzickiego Nr w.

Spraedaje: Maszyny ssewckie fabryk Lip­
skich, w cenie od 75 rsr,

Maszyny Amery&aAgfele H©v®go, od 55 rs.
Maszyny czapmcse tasabnrkowe, od 30 rs.
Sprzedaż na rozpłaty miesięczne aa etosownenr po­

ręczeniem. Gwarancja kilkoletnia. Wszelkie przy- 
bory do maszyn jak: czółenka, igły, nici, jedwabie etc., 
po cenach tanich. —15260—19 -0

Kos. poż. prem. z r. 1864 .
„ s> n ostempi . . (
„ „ „ s r. 1866.. (
„ „ „ ostempi.. . (

Drsgł 4. War.- W. m> sztuka 
Dr. żel. WisrBz.-BydgoskięJ 
GL To w. Ros. Dr. żelaznej 
Dr. żel. War.-Terespola . . 
Banku Handl. War. rs. 25-3. 
Banku Dyskontów. Warsa. 
W. T. ubezpiecz, od ognia, 
kolei żel. Fabryoz-Łodzkiej. 
T. Łazienek i Łaźni ra. ICO 
W. T. Fabryk cukru rs. 500

„ „ „ Józefów rs. 250 
‘»oje ,, „ ., Dobrzelińek rs SCO 
Akcje LUpop Raui Lewensteia 1600

W Szk ole dwuklassowej 
z oddziałem przygotowawczy in 

połcżonej przy ulicy Chmielnej Nr 30 (dawniej Nowy Świet 
39) nzpocznie się zapis uczniów w Poniedziałek duia J6-go 
Sierpnia i trwać będzie codziennie od godz. 9—12, a po po 
łudniu od 4—6. Nauki wykładane bęią takie same, jakie są 
cbjęte programem gimnazyów filologicznych.

A. Celichowskl, b. Naucz, giran. nauk histcrjczco- 
fil logleziych.2-3 — 11601 —

Stan powietrza.
W czoraj wieczorem ciepła st. —, dziś rano ci0’ 

pła et. 13.92, w południe ciepła st. 19 2. Barometr 
756 mm. (Odmiana).

— Wysokość wody na rzere Wisie pot Wares, et 3

Środki przeczyszczające.
Nie ma środków leczniczych, któreby tak częste 

w użyciu znalazły zastosowanie, jak środki przeczy­
szczające; skuteczność jednak tych środków zależy je­
dynie od umiejętnego ich zastosowania. W przedmio­
cie tym powtórzymy następujące słowa, wyjęte z dzien­
nika medycznego „Le courrier mćdical“:

„Na wiosnę kaldy środek przeczyszczający jest 
bardzo dobrym pod względem hygienicznym, i od­
świeża on głowę, czyści żołądek i kiszki, a tein samem 
nie dopuszcza migreny, zawrotu głowy, uderzenia 
krwi i ociężałości, tak często się przytrafiających wtej 
porze roku. Na to wszyscy się zgadzają, dobre wszak­
że i złe strony użycia tego środka zależą zawsze od 
umiejętnego wyboru?*

„Przedewszystkiem więc, z wyjątkiem szczególnych 
wypadków, unikać należy mocnych środków przeczy­
szczających. Środki te, pochodzące zwykle z króle­
stwa roślinnego, są trujące i powodują często trudne 
do wyleczenia zapalenie kiszek. W większych nieco 
dawkach stają się silną trucizną. Unikać przeto na­
leży takich trujących środków przeczyszczających, jak 
np. palona magnezja, która pomimo, że w tak po- 
wszecłnem jest użyciu, tak silnie przecież działa na 
organizm, że sprowadza krwawą dezenterję — co za­
świadcza Dr. Trousseau. Sól przeczyszczająca po­
winna mieć pierwszeństwo przed innemi tego rodzaju 
środkami. Skutek ich jest niezawodny a użycie nie 
przedstawia niebezpieczeństwa. Najczęstsze w użycia 
zastosowanie mają następujące sole przeczyszczające: 
siarczan magnezji,siarczan sody i PoudreRoge (limo- 
niada magnezjowa.) Jedyną zła stroną siarczanu ma­
gnezji jest jego gorycz, skutkiem czego nie wiele 
osób może go używać. Rozpuszczony zaś w wodzie 
Poudre Roge ma przyjemny smak, podobny zupełnie 
do smaku zwykłej limoniady, działa on niezawodnie 
i nie sprawia rżnięcia, słowem, jest to jeden z najlep­
szych środków przeczyszczających. Wreszcie, po­
nieważ nie ulega zepsuciu, można go używać w po­
dróży i po wsiach. Oto powody, dla których można 
śmiało zalecić ten środek tym mianowicie osobom, 
które zwykły brać na przeczyszczenie w obecnej po­
rze roku?* Doktor Sarra.

Dość rozpuścić słoik tego pudru w pół butelce wo­
dy, aby otrzymać przeczyszczającą, musującą, smacz­
ną li moniadę. Dodać tu należy, iż ta limoniada Rogć 
zyskała uznanie Cesarskiej Akademji Medycznej.

Niema może medykamentu, któryby tak często był 
podrabiany, jak Poudre Rogć. Sprawdzono nawet, że 
większa część podrobionego pudru niezawierała wca­
le limoniady magnezjowej, którą zastąpiono tańszym 
naturalnie środkiem ze szkodą dla konsumentów, dla 
tego też kupująccy rozsądnie postąpią wymagając ja­
ko gwarancji podpisu Rogć na sygnaturze słoika, któ­
ry powinien być opieczętowany z obydwu stron pie­
czątką cztero-kolorową.

— PRZEŁOŻONA PENSJI CZTEROKLASSOWEJ ŻEŃ­
SKIEJ, przy ulicy Senatorskiej Nr 20 nowy, wprost Ko­
ścioła Ś-go Antoniego,—ma zaszczyt zawiadomićSza- 
nownych Rodziców i Opiekunów, że zapis Uczennic na 
rok szkolny 1875/6 rozpocznie się z dniem (8) 20 sier­
pnia, a kurs nauk z dniem (20 sierpnia) 1-m wrze­
śnia r. b. — Weronika z Puchalskich Elszyk.

—11755—(1-6)
— Zawiadamiam osoby interesowane, iż zapis 

uczennic w Pensji mojej przy ulicy Leszno Nr 12, roz­
poczyna się dnia 16-go Sierpnia, a kurs nauk 1 go 
Września r. b.— Karolina Welinowicz. .

1—3 —11750—
— Poszukuje się Nauczyciela Niemca, jak również 

Matematyka do Szkoły IV klassowej w Płocku za do­
bre wynagrodzenie. Przypomina się przy tern Sza­
nownym Rodzicom, iż zapis uczniów, rozpoczyna się 
16-go sierpnia, kurs zaś nauk 25-go b. m. Wiado­
mość w Płocku przy ulicy Grodzkiej, tam gdzie obe­
cnie Izba Skarbowa u przełożonego zakładu Bierna­
ckiego. —11,752—

— Prof. Dr F. Nawrocki po powrocie z zagranicy 
przeniósł swe mieszkanie na ulicę Ś-to-Krzyzką Nr 33 
(róg Marszałkowskiej). —11756 —
. — GIMNASTA Wyrzykowski, KROCHMALNA, 32, (róg 
Żelaznej,) przyjmuje zobowiązania głównie na mieście. 
____________________________ —11767—(1—6)____

Krakowskie Przedmieście Nr 85 (dom przechodni Roezlerą).
Odbiera wszelkie towary i bagaże kolejami żelaznemi do Warszawy przychodzące i, rozwozi ie do wszystkich Pn’, 

któw miasta i na odwrót, to jest odwozi towary dj wszystkich tutejszych Magazynów kolejowych i eispedjuje do stacjipr** 
interesanta wskazanych, słowem, Kantor podejmuje się wszelkizh czynności, cj tylko związek z przewozem mieć może- Ce"1 
są^anlzt^umifcrtowani^jgdyż^antor^tą^fii^^ma^ŁdŁejg^yTobńHnbie^zaaczn^JiHentelh^^^^^j^^^^—nTdl^^

KANTOR I SKŁAD 
D. GROSSMANA 

przeniesiony został z ulicy Rymarskiej na Krakow­
skie Przedmieście, Nr 450. newy 83.

dom Prechnera, pierwsze piętro naprzeciwko kościoła 
6—6 Świętej Anny. — 10870 —

Juljan Wilnian,
Patron Trybunału, po powrocie z wycieczki za granicę, 
przyjmuje inreresantów w mieszkaniu swojvm przy ulicy 
Twardej p< d Nr 9, codziennie do godziny 9% rano i od 4-ej 
do 7-ej po południu. 1—3 —11759—

'0 L;sty zastawne rossyjskie r3. 107 kop. —rs. 106 k- 
artość kuponu bież, od List. Zast kop. 53*/3

AJ I4A^9RDA Towarzystwo dramatyczno pod dwrek- HLnMfflDnrt, cją p. TRAPSZY Dziś: Pani Maj­
strowa z Podwala.—Jutro: Pigkae Gieorgiaaki

Juljan BILLING
STUDNIARZ,

przeniósł mieszkanie swoje na ulicę Leszno Nr 2. 
10-10 —102:9—

TEATR LETNI.
Dziś: Małżeństwo w Chinach.— Jutro: Miłość ubofl|tr 

go Młodzieńca.

A? I Towarsystwo dramstyesno nod dvrekejs P.
3 tWA-L SRA3WSSIS6O. Dziś: Córka pani 

Angot.—Ju'.ro: Pr^lschiltz. Wolny strzelec 

AŃTOKOL(na Pradze).
występ p. Cybulskiego.

& J Teatr niemiecki. Dziś: Mein Lao
' pold Jutro: Er ist Baron.— Papa hats
relaublt.

UUHS tóCEŁDY WARS2AW8SIEJ 
dnia W Sierpnia 1875 rokr.

Półimperiały rs. — Step. 
Dukaty Holenderskie rs. — kop. 
Pruskie talary w bilei. ja. —k. 
Austrj. flor, w bil. k. — 
Obligi skarbowe 10) rs, (ed kup.) 
List. Z a st. 3 okresu I. s. s.a rs. ICO 
Listy Zsst 3 okresu ZL a. sa rs. 100 
Listy Zast. nowe & nrea. z r. 186-9 
Listy Zastawne m. Warszawy IS.

„ J, ,, „ -2 S.
Listy Likwidacyjne ra. 100 . . . . 
Obligacje kolei Poi. Tarespolskisj. 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . . 
Now.

WEKSLU I INTERESÓW BANKIERSKICH

R. 0. WINAWER,
Krakowskie-Przedm., Nr 407, nowy 1, obok Kościoła Ś-go Krzyża 

wprost Kopernika.
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że w dniu 1 (13) Września 1875 r. odbę^f

wniesienia takowych, każda wygrana przypaść mogąca, do nabywcy należy ’ oWJgaoj? > °u
P” 200 “ Ud* »“'«! » pr««.nUw.J

*■*tu u pt1’”
płatnie od’aJortyzTcji! “* jat°te* ł lł°ŻOne “ P°łyMki Premj°we> Eantor wspomniany ubezpiecz 

EatatwiT8ielkie Zlecenia * Prowincii> w zatres taokierski i wekslarski wchodzące, Kantor jak najakuratniej i najśpie^^*

rs. I kop.

Akcje
Ałtaje
Aksie
Zikeje
Akcje
Akcie
Akcja
Akcje
Akoja
Akcje „. ___
Akcie W. f. cukru Leonów rs. 250 
Akcie
Akcje

5% L’sty zaitawn 
Wartość kupoau b 
O i Likwidacyjnych kop. 76%.
Od L-'stó<7 Zastawnych nowych kop. 66%.
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop 179'/s
Berlin; Weksel 10 • tai. 8 d. ra. 103 «. 95 »«. ł( 6 k. 65 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 hop. 23 te. 7 k. 21 ,./
Paryż- Weksel2 m. za;300 fr.ra. 86 kes. 77% te 86 *■ ’
Wiedeń; Wek. 2 m. sa 150 96 i. 97% <e.

^AJrcDJl^nku^JIandloweg^wJmdz^s^-^^

Cena okoivity dnia 9 sierpnia.
78% z akcyz t 7 kop. od % 

Hurtów, skład, wiadro od 6426 gar. od 
Pojedyncza szynkarska „

s osunek garnca do wiadra 100:307%

90
90
85
50
30
10



Warszawa d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 1875 r.Dalszy Ciąg Numeru l74.

GAZOWyCH,

Z kapitałem od 4 do 5000 rs. 
życzy sobie wejść do spółki, lub umieścić na interesie przed­
siębiorczym, już egzystującym, człowiek w sile wieku, gdzie 
mógłby mieć stałe zajęcie. Wiadomość;uprasza się zostawić 
w Redakcji pod literami A. B. 15. 2 -3 —11657 —

Główny Zakład Parowy
WOD MISEMCK

— Dr M. Likiernik, ordynator szpitala Dzieciątka 
Jezus, po powrocie z zagranicy zamieszkał przy uli­
cy Solnej Nr 4 (dawniej szpital dla dzieci), przyjmu- 
£ chorych do 9-tej z rana i od 2 — G po południu,— 
biednych bezpłatnie. 3—3 —11179—

Nauczyciel prywat ay, urzędnik Dyrekcji Głównej Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego.

Leszno Nr 25, dom W. Kilarskiego, 2 piętro, od 3 do 5 
po południu. -5-0- -8717-

BARDZO IfflB.
Ponieważ otwieram Fabrykę Szkła i Kryształów w Cesar­

stwie, przeto handel utrzymywany przezemnie przy ulicy Mio­
dowej pod Nr 9, przynoszący 60°/o, jest do odsiąpienia. Do 
nabycia potrzebna jest summa minimum 3000 rs. Nabywca 
na mocy umowy, może otworzyć główną sprzedaż na Króle­
stwo wyrobów z mojej fabryki.

Tamże jest do odstąpienia bez pośrednictwa osób trzecich 
summa hypoteczna rs. 3300, ulokowana na domu murowa­
nym w Warszawie.

Wiadomość w tymże sklepie. 6 —6 — 11234 

kunów kształcącej się młodzieży, mam zaszczyt podać do wia­
domości publicznej, iż, na mocy deeyzyi JW. Kuratora Okręgu 
Naukowego Warszawskiego z d. 30 Czerwca (12 Lipca) r. b. 
N 5805, utrzymywaną przezemnie szkołę cztero- klassową Męzką 
Filologiczną, przekształcam, z początkiem roku szkolnego 187®/«, 
na Sxkołę Cztero-klasaową Realną z kursem odpowie­
dnim tymże klassom szkół realnych rządowych.

' ' idą uczniowie: przychodni,

!!!PO RUBLU KORZEC!!!
Najlepszego węgla z kopalń Renard i Bismark. Za gatunek 
i miarę poręcza się. Odstawa w zamkniętych skrzyniach 
opieczętowanych przez Magistrat. Zlecenia tak ustne jak 
i piśmienne, miejską pocztą lub przez posłańców nadsyłane 
śpiosznie załatwia Bernard Lauterbach, Długa 53.

2-6  —11617—

>p. za butelkę. PP. Aptekarzom i kupcom i handlują- 
, Fabryka odpowiedni odstępuje rabat. Zwróoane butelki, 

próżne i czyste, przyjmuje po kop. 3 ■/»- Zastaw na syfon 
wynosi rs. 1 kop 59. Uwaga, Wszysikie wody mineral­
no w butelkach, opatrzone są firmą po obu stronach, na kor­
kach wyciśniętą, na co szczególniejszą uwagę zwracać Za­
kład najuprzejmiej prosi, zapewniając ze swej strony zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom i odpowiedzieć godnie zau­
faniu jemu okazanemu. Za odstawę w pakach do wszyst­
kich banhofów kolei żelaznych, Zakład nic nie likwidują 
Składy główne w Aptekach WW. Bartel, Stare Miasto! 
Iwański Twarda i przy Szpitalu Dzieciątka Jezus

3~3 —11044—

Warszawskie Przedsiębiorstwo" 
Asfaltowe i Fabryka Tektur 

jpraicnSosło swój kantor na ulice M51©. 
lanską W «», wprost hotelu 

Upskicgo
Wykonywa wszelkiego rodzaju roboty astaitowe, kryje da 

ehy tekturą asfaltową własnego wyrobu, oraz poleca Cement 
Portlandzki. 9—24,  10149 —

Z dniem 26 Lipca r. b. otwartą została na Nowym-
8 wiecie, wprost ulicy Święto-Krzyzkiej pod -Nrem 70 

nowym, gdzie targ Sułkowski

Fabryka Wyrobów Ślusarskich 
wraz ze Składem 

Wyrobów Żelaznych
pod firmą

K. Osiński et Comp.
Poleca własnej fabryki Wagi decymalne, Łóżka 
żelazne dla dorosłych od rs. 5l/$ Okucia do drzwi 
i okien polskie i franeuzkie; przyjmuje obstalunki na 
takowe z przybiciem lub bez i przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres ślusarstwa wchodzące. Fabryka daje 
poręczenie dwuletnie, z z wyroby z własnej fabryki 
przytem polecamy znaczny wybór towarów żelaznych 
zagranicznych i krajowych fabryk i takowe po niz- 

Ikich cenach sprzedajemy. Z ozem mamy honor polecić 
się Szanownej Publiczności.—K Osiński et Como

3-3  —11089

Otwierając z pozwolenia Władzy

Pensją Żeńską
podaję dla wiadomości osób, które zechaą zaszczycić mnie 
swojem zaufaniem, powierzając mi swoje dzieci, że zapis 
uczennic rozpocznie się w zakładzie moim z dniem 16 Sier­
pnia, a kurs nauk z dniem 1 Września. Wszystkie nauki 
wykładane będą w tym samym zakresie co i na innych pier­
wszorzędnych pensjach, dobór zaś nauczycieli i nauczycielek, 
daje mi rękojnf ą postępu przyszłych moich uczennic. Pa­
nienkom, którychby rodzice pragnęli umieścić w moim za­
kładzie stale, jako pensjonarki, zapewniam sumienny dozór, 
porządek w mieszkaniu i życiu, o czem w krótkim czasie 
sami Rodzice i Opiekunowie przekonać sio będą mogli.

Osoby interesowane zgłosić się zechcą do mojego mieszka­
nia. Plac Ś-go Aleksandra Nr 14.

Antonina z Lętowskich Luba,
b. Wychowanka Aleksandryjskiego Instytutu.

3—3 -11421-

— Przełożona Pensji Wyższej Żeńskiej przy, ulicy 
Miodowej w domu Grabowskich Nr .495 .ma zaszczyt 
zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 
zapis Uczenie na rok szkolny 1875/6 rozpocznie się 
z dniem 8 (20) sierpnia, a kurs nauk z dniem 20 
sierpnia (1 września) r. b.— Teressa Brzezińska.

P (2—3)  -11686-

— Doszło do mnie, że rozchodzą się po Warszawie 
wieści, jakobym miała zamiar zwinąć pensję, tak da­
lece, iż zgłaszają się nawet do mnie osoby chcące 
wejść ze mną w układ o przejście pensji. Zaprzecza­
jąc powyższym wieściom, uprzedzam osoby intereso­
wane i te któreby chciały zawierać ze mną wyżej 
wzmiankowane umowy, że nie mam wcale zamiaru 
zwinięcia pensji, że pozostają w Warszawie, że zapis 
uczennic rozpoczynam d. 4 sierpni, (od godziny 12ej 
do 5ej wieczorem, z wyjątkiem niedzieli i świąt,) kurs 
nauk jak zwykle d. 1 września r. b., słowem, że za­
kład i nadal pozostaje pod przewodnictwem mojem.

Laura Guerin. Mazowiecka, Nr 1.
2—3 —10992—

Dr J. Majkowski, b. lekarz Szpitala Ś-go Piotra 
w Grójcu, po 15-to-letniej praktyce w m. Grójcu, 
przeniósł się do Warszawy i zamieszkał przy ulicy 
Ordynackiej w domu Parysa Nr 6, na 1-em piętrze. 
Chorych przyjmuje od godziny 9 — 10 z rana i od 4 
do 6 po południu. —10345— 11—12

— Syphilograf i Akuszer J. ZEJDOWSKI, przybył do 
Warszawy. Nowy-Świat, 41. Przyjmuje chorych od 
8—11 rano i od 4 do6 popołudniu. (3—3)—11409—

■ I Ml MBffl
z transportu w m. Maju otrzymanego w butelkach i kamion­
kach, poleca Skład A. Stępkowskiego, najlepszy Porter 
t»k pod względem smaru jako i gatunku, również tu zlewa­
ny w ćwierć butelki, nieustępuje w dobroci oryginalnemu, 
oraz Piwo Angielskie (Ale) i gerzkie (Pale Ale).

Kupujący na skrzynie lub tuziny, otrzymują rabat.
4—12—11575—

JOZEFA SZURKOWSKIEGO,
przy ulicy Elektoralnej Nr 790 (19) wprost Szpitala 

S go Ducha w Warszawie.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w obecnej letniej porze 
wyrabia wszelkie wody mineralne, które przedjae na pół 
i całe butelki, oraz syfony. Napoje gazowe. Lemoniady 
i Oranżady w pół butelkach. Syropy i Soki różne od 75 do 
90 ko] 
cym, .

Stancja dla Uczniów
Szkół Rządowych, Zakładów Naukowych prywatnych, oraz 
dla chcących przygotować się do gimnazjum.

Korrepetycje z każdego przedmiotu, oddzielnie poi kie­
runkiem specjalnych nauczycieli. — Konwersacja w języ­
kach: ruskim, niemieckim i francuzkim, pod dozorem 
miejscowych guwernerów.

Do Zakładu przyjmowani będą i 
pensjonarze i półpensionarze.

O warunkach dowiedzieć się można w kancelarji Zakładu 
na rogu ulicy Rymarskiej i Leszno, w domu p. Hetlricha 
N 5 i 1, codziennie od godziny 9 z rana do 7 wieczorem.

Zapis uczniów trwać będzie od 4 (16) Sierpnia do rozpoczę­
cia lekcyj w dniu 11 (23) tegoż miesiąca i roku.

Inspektor b. Szkoły Powiatowej Speoyalnej w War­
szawie Radca Kollegialny JÓZEF GÓRSKI.

5-6  -10420-

Nowo-otworzona Pensja 4-ro klassowa żeńska 

Leontjny Wrt, 
pray ulicy jllurjańskiej Sr O, 

podaje do wiadomości, że z dniem 1 Sierpnia r. b. rozpoczął 
się zapis uczennic i trwa codziennie, od 10—12 rano i od 2 
do 5 po południu.  3—5 —11497—

Druskienniki dnia 27 lipca 7875 r.
Druskienniki na wzgórzu otoczone lasami i dwiema 

Rekami, nad samym Niemnem, odznaczają się wy- 
fohnem powietrzem. Niemen, a mianowicie spadzista 
Itotniczanka do zdrowych a przyjemnych zachęcają 
kipieli. Muzyka z Wilna wcale dobra, mieszka- 
toa przyzwoite, pożywienie łatwe, biblioteka, gazety 
^tero-języcznc świeże, bo np. z Warszawy nazajutrz 

bywające, czynią też pobyt przyjemnym, tern bar- 
że kornmunikacja z Porzeczem, ostatnią stacją 
czy to oddzielnym powozem, czy wygodnymi 

Rebusami dobrze i przystępnie jest urządzona, 
/dy jeszcze dodam, za raz lub dwa, w tygodniu mają 
:u miejsce zebrania tańcujące po paręset osób, a przy- 
fon koncerta artystów i amatorek, że mamytu dobrą 
^nnastykę, czystą mleczarnią, mamy zresztą w lesie 
8°sng prababkę, gdzie niekiedy przenoszą się ogólne 
Porania z muzyką i tańcami, a często młodzież pięk- 
nym i niepięknym damom podwieczorki wydaje, że 
foamy p lotki, miłosne spojrzenia i bióro indagacyjne 
formujące z kilku słówek od kilkunastu osób usłysza­
nych, dokładne przyjezdnych rodowody, że są tu 
‘resztą różne kasty, cała drabina pozycji społecznych 
‘ mteresujących osobistości—to już mói kochani czy­
telnicy i czytelniczki będziecie mieli mniej więcej do­
sadny obraz tutejszej miejscowości,.

dobroczynne skutki tutejszych kąpieli są nieraz 
^foiwiające, i z małym bardzo wyjątkiem wiele osób 
Jfoorych, kalek nawet, zawdzięczają tutejszemu zdro- 
Dwisku zupełny powrót do zdrowia, a co najmniej 

w cierpieniach, do wywołania zaś tych błogich 
^zultatów niemało przyczynia się umiejętną radą 
1 troskliwą opieką osiadły tu od lat przeszło 30, za- 
Cny Lekarz Pilecki.

W dodatku Sprawiedliwości nakazuje mi wyznać, 
udogodnienia i przyjemności, jakie przybywający 

tu spotyka, są wyłączną prawie zasługą towarzystwa, 
?tóre przed 3ma laty Druskienniki na własność nabyło 
1 Przez ten krótki czas znakomitym nakładem i tro­
skliwością, nawet w drobiazgach do dzisiejszego sta­
nu zakład doprawdziło. Nadmienić jednak muszę i to, 
& w roku bieżącym pewną stagnację i opuszczenie 
sifi dozoru w tych drobiazgach dostrzegam. Koniecz­
ność naprawy powybijanych dołów i dalszego stwar­
dnienia chodników w parku, nieporządek zakładającej 
s)S czytelni, nieczystość wanien, brak termometrów 
{jest 4 na 36 wanien) i różnych naczyń w łazienkach 
it- d. wymagają powrotu do stanu zeszłorocznego.

Życzyćby także należało, ażeby ogłoszenia o muzy­
kach, zabawach, reunionach, zgubach i t. p., które 
każdego z gości interesują, a tylko w jednym języku 
są redagowane, mogły być i w innej jeszcze mowie 
Wygłaszane, w czem kompania mając po temu wy- 
kształconych ludzi nieznalazłaby prawdopodobnie 
ludności; tem bardziej jest to konieczne, że właści­
wie Druskiennik jak słyszę, zamierzają zakład znako­
micie wielkiemi nakładami rozszerzyć, a zatem liczą 
na wzrost liczby gości, którzyby dochód z wylosowa­
nych kapitałów zapewnili.

Na sezon tegoroczny przybyło dotychczas około 
4000 osób, w połowie Rossjan w połowie Polaków. 
N^piehminerahi^c^becni^ydaj^kńk^700^  ̂

Dyrekcja Dróg Żelaznych
Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.

W dniu 3 czerwca r. b. wydanym został panu Lu­
dwikowi Warszawskiemu przez ekspedycję stacji 
Warszawa drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
kwit N° 92/24 na zaliczenie w ilości rs. 252 k. 14, 
ciążące zboże dla Justmana do Łowicza wyekspedjo- 
"fone.

Przez podanie pod d. 7 czerwca r. b. do Dyrekcji 
dróg żelaznych wniesione, D. M. Salowejczyk, który 
nabył tę należność od Warszawskiego, zawiadomił 
Dyrekcję, że kwit wyżej powołany zaginął.

W skutku tego obecnie na żądanie Salowejczyka 
bodaje się do publicznej wiadomości, że jeżeli do 
dnia 20 sierpnia (1 września) 1875 r., nikt z zagubio­
nym kwitem do ekspedycji stacji Warszawa nie zgłosi 
nię, to po uplywie-tego terminu, kwota rs. 252 k. 14, 
Panu D. M. Salowejczyk wypłaconą zostanie.

Warszawa, dnia 16 (28) lipca 1875 r. 
(3—3) —11,519—

Czyniao zadosyć powszechnemu żądaniu Rodziców i Opje-

ń JW. Kuratora Okręgu 
Jzerwca (12 Lipca) r. b.

Wtorek.

0938
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Farbiarnia Parowa i Pralnia

Puszki szklanna czyli lubryfikatory do smarowania machin, w różnych 
gatunkach, kształtach i rozmiarach, z tych najwięcej używane po kop. 23 do 35 za 
sztukę.

Puszki blaszane do smaru stałego, po kop. 40 i droższe.
Smar stały, przedstawiający wielką oszczędność w użyciu po kopiejek 33l/t 

za sztukę.
Oliwiarki blaszane w różnych cenach, stosownie do wielkości.
Olej do machin, po kop. 19% za funt.
Oleje skalne do machin, od kop. 14l/s do 16*/a hop. za funt.
Smarowidła belgijskie.
Soapstone Packing, nowy rodzą] pakunku do sztofbuks, używany 

S cylindrach mahin parowych, wynalazek ten amerykański przedstawia tę wyż- 
nad innemi dotąd używanemi pakunkami, że jest znacznie trwalszy, lepszy 

I tańszy.
Kraft & Kuksz,

w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1.35—0 — 8819 —

Istniejący od lat przeszło 13 sklep mój przy ulicy Miodowej Nr 495 w domu W ch 
Grabowskich, skutkiem zbiegu okoliczności, przeniesionym był na kwartał ubiegły na ulicę 
Nowo-Senatorską dom W-go Hordliczko, obecnie z dniem 8 Lipca otwartym został na da- 
wnem miejscu t. j. (Miodowa Nr 495). O ezem mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, jaa również, że idąc z postępem ulepszeń, nabyłem na Wystawie Wiedeńskiej nową 
patentowaną maszynę u Panów Pierron i D. Haetre, sławnych fabrykantów w Paryżu, która 
jako doprowadzona do najwyższej doskonałości, jest jedyną do czyszczenia i wywabiania 
plam bez uszkodzenia materji i jej koloru. Nadto w fabryce mojej przy ulicy róg Dobrej i 
Bednarskiej Nr 18 nowy, tak jak i w sklepie przy ulicy Miodowej, przyjmują się wszelkie 
towary do prania sposobem chemicznym, nadto wszelka odzież męzka do prania i farbowa­
nia bez prucia tejże, oraz drukują się różne towary w rozmaitych kolorach. Polecając się 
więc raz jeszcze łaskawym względom Szanownej Publiczności, mam nadzieję, że jak dotąa 
tak i nadal łaskawemi względami, zaszcrycić mię raczy.

2 -12 —11586 Z uszanowaniem ADOLF FECg,

I
 Swata Fabryka Maszyn I 
dla fabrykantów mydła, perfum, wy- I 
robów chemicznych, czekolady, cu- | 
krów, Alph‘e La Quintinie et Comp. 
dawniej A. Noel w Paryżu i w Mar­
sylii.

Poleca swe wyroby PP. Fabry­
kantom.

Obstalunki przyjmują 
STUEBMER et Comp. w Warszawie 

1—ó__ ____ ______ Niecała Nr 8. — 11783 —
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A<mo założony Mugaayu Mebli
ALEKSANDRA KAPPE,.

przty ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 404 (sowy 6) wprosi Ś go Krzyża
Zaopatrzony został w znaczny wybór unęd-wej roboty najnowszych fasonów Mebli, 

które sprzedają się po cenach bardzo umiarkowanych. Tamże przyjmują się wszelkie obsta­
lunki na roboty dekoracyjne i tapieerakie, które wykonywają się według nainowezych żur- 
nali Paryzkich. 1—6 — 11737 —

Ulepszona Fabryka i Skład («łówuy Lakierów, oraz 
wyrobów na wygubienie wszelkiego ieodaąju robactwa 

domowego, istniejąca od roku 1817,
•>. » <J JHC JE Jt :e>.

Uliea Przejazd Nr 649 (nowy 9, wprost ulicy Długiej, obecnie przeniesiona nu ulicę Długą 
Nr 49 wprost bramy Arsenału.

Czystość I ozdoba mieszkania stała się obecnie potrzebą wieku dzisiejszego, mysie 
ciągłe podług okazało się niepraktyłznem z powodu wilgoci tak zimą jak latem, jakie pozo­
stawia otóż wprowadzenie froterki, tę niedogodność usunęło, w tym oeln zaopatrzyłem i zao- 
Satruję skład mój najgustowniojszemi farbami mojej fabryki, n także podejmuję się tak, jak 

otycnczas zaprawiania j froterowania posadzek i podług w najpiękniejszych i najtrwal­
szych kolorach. Zamówienia miesięczne przyjmuję nadal jak detąd po cenach umiarkowa­
nych i w tym celu utrzymuję znaezaą liczbę ludzi należycie uzdolnionych, za których fabry­
ka ręczy Niezależnie od powyższego nosiadam znaczny zapas massy w ośmiu najpiękniejszych 
i trwałych kolorach, a także wosk Wenecki do froterowania, który nadajo lekkość i połysk 
posadzkom, oraz zakrywa plamy. 3—6 —10932—

Medal złoty 
Lyon 1872.

uwagg na podpis na każdym arkuszu
DLA UNIKANIA PODHABIAŃ

rehrny Medal srebru
1868. Paryi 1872.

NEVRALGIJE MIGRENY

Skład Wyrobów Ślusarskich i Galanteryjnych
F. Szymańskiego i W. Wojnickiego

Perełki Clertaną sę to małe okręgłe kapselki, wielkości grochu, które pod 

przezroczysty powłoką żelatyny, delikatnej jak listek cieńkiego papieru, 

zawierają h do 5 kropli essencyi terpentyny. Perełki te można tykać j»k 
pigułki w każdej porze a nawet psdczas jedzenia.

Perełki z essencyi terpentyny doktora Glertan, zażywa się od ośmiu do 
dwunastu sztuk dziennie (zawsze najlepiej jest brać je podczas obiadu), 
przeciw wszelkiej migreny.

W razie trudnego trawienia, kurczu żołędka, astmy, zażycie dwóch do 

czterech perełek Eterowych doktora Clertana sprawia skutek pożądany.

Przestroga. — Wyrób noszęcy nazwę Perełek, właściwę produkcyi doktora 
Clerian, pod różnemi nazwami kapsli, globulów, kropli, etc., znajduje się 
w handlu. Doktor Clertan poręcza za dobroć i skuteczność prawdziwych 

perełek zawartych jedynie w flakonach majęcych na etykiecie własnoręczny 

jego podpis

MOŻNA WYLECZYĆ PBZEZ UŻYCIU' 

•gĘREŁEK Z ESSENCYI TERPENTYNĄ* 

DOKTORA CLERTADj

Do każdego flakonu dotyczą się szczegółowy przepis.

Galie, Mrozowski i Spiess
f.4-0 —18091—

Krakowskie-Przedmieścia Nr 1 nowy obok kościoła Ś-go Krzyża
Poleca okucia kompletne do drzwi i okien, Zamki do kościołów, pałaoy, śpiehler^ 

Bk adów it. p. ramki fekaierowe.
Kłódki w różnych wielkościach i gatunkach. .
Gwoździe maszynowe i kute, Umywalnie i Welccypady, Materace włosiaue, orM**’ ’ 

kr zapas Łóżek w różnych wielkościash i gatunkach od ta. 4 kop. 80 1—3 — 1176^

WINOGRONA
Konstantynopolitańskie 

duże słodkie 

nadeszły dziś do Handlu 
Braci Wróbel

Krakowskie - Przedmieście, obok Kościoła 
św. Krzyża -11676—2 -0

Jest do sprzedania

MAJĄTEK, r 
położony blisko kolei żelaznej W.-W. i 
Bydgoskiej, mający gruntu miary magdebur 
ckiej 260 wraz z gruntami ornemi, łąk*'1®, 
i z stawem zarybionym, przyazem znai^l : 
się młyn amerykański i trzema złożeni®® 
i fabryka oykorji, która na system mag"*', 
burski urządzona i bardzo renomowana, z 
wym i martwym inwentarzem, z dobrami ?, 
dyakatni, także przy szossie położony, m®!®' 
cy torfu dobrego i wystarczającego, wodę J1' 
gdy nie brakującą, za rs. 50,000 z priedp% 
tą rs 30,003. Bliższą wiadomość powz'V’ 
można u pana M. Berkepf, w Warflz®*1, 
Nowe miasto Nr 847/19 i na prowincji 
stacji Gorzkowice J. Biiehhertza.

-11749—1-^,robertFbohte
Nowy-Świat Nr 38.

Lodownie pokojowe 
rozmaitej wielkości. 

Młynki do kawy.
—11774—1—6

JK» «> X 
drewniany do sprzedania bez pośredniot*’ 
osób trzecich z powodu nagłego wyjazdu Pr,J 
ulicy Dzielnej pod Nr 23/2370a, składają?! 
się z domu frontowego i domku w ogrodijł 
ogród rozległości łokci kwadratowych 8óń’ 
okolica piękna pomiędzy ogrodami, wi*®?' 
mość na miejscu. —11731—1-",Jest do odstąpienia

Przedsiębiorstwo, 
da’ąee stałe utrzymanie. Wiadomość: ulica 
Biała Nr 6, mieszkania 13. —11734—1—3

Poszukuje się nabycie
«2» TWBE tT

w szacunku od J5 do 80,000 rs. bez po&®, 
dnictwa ozób trzecich, w zamian może bT" 
dany dam mniejszy bez długu na 12% » 
płatą kilku tysięcy rs. Wiadomość: Pod**' 
Nr 10 nowy, 2 p;ętro, miesz. Nr 4, pomięci 
3 i 5 no nołiidniu. —11721 —
g !

O obszerny w ra;pięnie-;szej miejs:owości 2

Są do sprzedania

SKRZYPCE,
z górą 109 letnie, z fabryki Karola Helmell.
Wiadomość: Hotel Polski Nr 61, codziennie
do 10 rano. —11745—1—2

Codziennie Mleka
w znacznej ilości, może być dostarczane za 
wsi. Szeroka-Freta Nr 11, 3 cle piętro.

—11724-1-3

O ulicy Jerozolimskiej, pomiędzy u'ieami J* 
O Bracką i Marszałkowską, z oficyną pię- jł 
O trową mas f murowaną jest do uprze Q 
O dania. Wiadomość na ulicy Nowo- V 
Ó grodzki: j Nr 7, mieszkania 1. Q
O 2 -3 -11487— C
OOOOGOOOCOOOOOOOOOOO*’



^Potkać już nie można.

1-2 Cena rs. 2 kop. 40. — 11699 —

Potwnlraja się nabyci>>

Do pierwszorzędnej restauracji potrzebna jest 
od 1 Października

106
mówiąca po niemiecku, piarwsseństwo jednak 
będzie miała mówiąca i po francuzku. Pen­
sja roczna rs. 160, stół, mieszkanie i pranie. 
Własnoręczny pisany adres zostawić w Bed. 
Kur. Warsz. pod lit. B. W. —11633—2—3

dawniej JHL Gliicksberga
«trzvmała z Paryża w

fables pour le trace nes courbes sur le terrain
(Tablice rzędnych do wytykania łuków na gruncie)

•*  priez

* Południowej Rossji, obeznany z prawem, 
posiadający języki cudzoziemskie, szuka za- 
l^oia Rządcy domu, Buchhaltcra, Kor- 
r.°sponsieaia i t. p. Wiadomość: Krakow- 

Przedmieście Nr 17, drugie piętro, Nr 3 
<h‘CSzksnia. —11792—1—3

Nr 16, róg Senatorskiej^—11763—1—3

Zawiadamian, ie potrzebni jeszcze 

dwaj Nauczyciele, 
filolodzy, z cdpowiedniemi świadectwami do 
Zakłada naukowego męskiego w Przasnyszu. 
Interesanci raerą się zgłaszać listownie. Adres 
do Andrzeja U by 63 w Przasnysza.

—11157—3—4

Księgarnia sortymentowa i Skład Nut

STOPPELLE & STAN

Uzdolniony Agronom,
bez familji. w wieka lat 30, poddany pruski, 
opatrzony chlubnemi świadectwami,poszukuje 
zaraz miejsca jako Rządca dóbr. PP. Inte­
resanci raczą składać swoje adresa w Re­
dakcji Kurjera Warszawkiego pzd lit X Z. 18. 

11728-1-3

3 ci SEoszyt roraansn Bora a p. t.

HRABIAŻELAZNY

JEOMETRA
z patentem klsssy II, Jaljan Czaj es slit na 
własne żądanie uwolniony od służby w ko­
misji Włościańskiej, poleca się szanawnytn 
obywatelom ziemskim, donosząc, że mieszka 
w Warszawie przy uliby Zórawiej w domu 
Nr 9. —11777—1—3

w szacunku od 12 do 18 000 rs., boz pośre­
dni-, twa osób trzeci oh. Wiadomość przy uli­
cy Hożej Nr 8 domu, u gispdarza, od 3 do 
7 wieczór. -11242-5-12

wyszedł z druku. Sz. prenumeratorzy, raczą 
się zgłosić po odbiór onego do właściwej 
Księgarni, Gana prenumeraty na całe dzieło 
rs 1 kop 20, na zeszyty po kop. 12. Wycho­
dzi co dni cśm. Zamawia Się u Nakładcy 
Przybylskiego w Drukarni, ulica Długa Nr 
586, w Księgarni IKInberga, Krak.-Przed. 
Nr 6, wprost Ś-go Krzyża. 1 sze piętro, gdzie 
skład główny i we wszystkich znaczniejszych 
Księgarniach. —11693—1—1

BIBLIOTEKA
Teatrzyków dla dzieci.

1. Mały Nauczyciel, komedyjka w 2 aktach,
M. Grabowskiej, 36 gr.

2. Naszyjnik Babuni, komedyjka w 1 akcie,
W. Izdebskiej, 44 gr.

3. Najlepsze wiązanie, komedyjka w 1 ak­
cie, Ant. Porębskiego, 36 gr.

4. Imieniny Mamy, komedyjka w 2 aktach,
M. Grabowskiej, 24 gr.

W skład tej BlbJjo'tak? wchodzą tylko 
utwory uwieńczone nagród.'- konkursową.

-IW 32-1-6

Stsiwja dla tania®. 
Mając upoważnienie Władzy Szkolnej, podo­
bnie jak lat poprzednich, przyjmuję na stół 
i stancję uczniów zakładów naukowych tak 
rządowych jako 1 prywatnych, zapewniają 
rodzicielską opiekę pomoc w naukach, oraz 
konwersacją w językach nowożytnych.

Mieszkanie przy ulicy Ogrodowej Nr 6 no­
wy, 5 mieszkania, w bliskości progimnazjum 
i gimnazjum rządowego oraz dwóch zakładów 
prywatnych,-11428—3 -6

' w A I O Ś Ć fi EŁE«AMCJAo
Na Sezon Letni otrzyma*  wielki wybór eleganckich z najlepszych sagietakieb, fraactut - 

kich i austriackich materiałów Ubiory żfeiMe.
CEmdlK (FKEIS-OTM,^!’); Letni Sak-Palto od rs. 12 do 22. Letnie GaiBite- 

ry od rs. 14 do 2S. Czarny Frak ed rs. 10 do 22. Czarne Tuiurki od rs. I® dc 34. 
Czarne żakietowe Garnitury od rs. 22 do 38. Marynarki Aipsgwe od rfl. 4 k. E® rs, 
b» k. 50. Marynarki czarne kamlotowe ed rs. 8 do 12. Sak-Palto Alpagowe od is. “f k. 
do rs. 10 kop. 50. Alpagowe i Płócienne Garnitury dla dsieei cd is. 2 do rs. 4 k. 8?©. 
Ubiorki dla dzieci od rs. 5 do 10. Sak-Paltka dla dzieci od rs. 8 do 8. Dstieefiwe fcfAie- 
towe Ubiorki od rs. S do IG, Granatowe Bluzy do konnej jazdy cd rs. 8. Kurtki dc pa­
lowania od rs. 8. Szlafroki duhelto we od rs. 10 do 18. Spodnie w różnych gaiunltEek «£ 
rs 4 dors. 7 k.50. Angielskie Płaszcze gumowe od rs.SO. Angielskie Burned ss.I2dc^®.

Knwta b Wiednia, STEF&&SPLAC, Wr SL
Obecnie w Warszawie, ulic*  Senatorska, dom Wgo Eosktejna, Nr 22.

1-0 —11790—

u Rekomendacji S. Masłowskiej, są de 
Jjleszczonja Francuzki na tb. 200 rocznie, 
™Ie®ki Eony, Polki Nauczycielki z wyż­

em i niżu om wykształceniem.—Tamże żą- 
J®8t p®iŁa młoda z wyżsiem wy- 

tB’tałeeniem i wyżsią muzyką. Krakowskie- 
2y*mieśeie  Nr 17._________—11791—1—2

Nowa szkoła.
Zawiadamiam Sianownysh Rodziców i Opie­
kunów, iż z dozwolenia Władzy Wyższej, 
otworzyłam szkołą żeńską 2 klasową prywat­
ną, w której przyjmuję uczennice przychsdnie 
i stałe. Wszelka pomoc naukowa, troskliwa 
opieka zapewnia się. Przytem udzielane bę­
dą roboty ręczne, oraz rnuiyka i korre,eiy 
eje. Wpis zaczyna się 3/15 Sierpnia, a ku.8 
nauki Y/rzł-śoia. Nowolipie Nr 34, dom W. 
Koreckiej, J. Lutyńska. 11753-1—1

żonaty, familijny, opatrzony dobremi świade­
ctwami, lub rekomendacją osób znanychl po­
trzebny jest od 1-go Października na kolonję 
pod Warszawę, do dozoru i pielęgnowania 
znajdujących się drzew owocowych. Niezale­
żnie od pensji może być oddzna krowa do 
jego użytku, i morga dobrej ziemi. Wiado­
mość w aptece Karpińskiego, ulica Elekto­
ralna. —11519—2-3

Potrzebną jest Osoba, 
w średnim wieku, z lepszego towarzystwa, 
do wychowywania dzieci i zarządu gospodar­
stwem dtmowem, do jednego « miast gubtr- 
nialnyoh. Wiadomość ulica Freta Nr 23 no­
wy, mieszkania 4, każdodziennie do godziny 
10 z rana u M. J. —11739—1—1
ooooooooooooaooocoooa o o
gu Professor franeuzkiesro języka 43

FARY2ANIN O
Q posiadający dyplom wydany w Okręgu (5 
Q Naukowym, życzy sobie dawać lekcje Q 
(J w zalładach naukowych, jaketeż i wdo- Q 
Q mach prywatnych na godziny. Ulica Q 
□ Chmielna, Nr 25, mieszkania Nr 20. O 
O 1-6 — 11757 - Oooooooaocoooooooooooo 

Stancja dla Uczniów, 
egzystująca cd lat kilkunastu, Nowy Świat 
Nr .3, wprost Ś-to Krzyskiej.

J. Stopczyk, b. Sekretarz Gimn.
—11658—1—6

PANIENKI, 
uiszczające do zakładów naukowych, mogą 
'fialesć opiekę, pomieszczenie, pomoc w nau- 
*®ćh i fortepian, a nawet konwersacją w ję- 
.Jkaeli obevih, wiadomość w rekomendacji i t-

• lKtB-Ony Niemki, z bardzo dobremi, kilko- 
‘niemi świadectwami, żyezą umieścić się 
®l‘* *z  w Warszawie i na prowincji. Gu- 

'werner Polak, posiadający język rossyjski 
francuski, otrtyma zaraz miejsce na pro- 

—Rekomendacja Nauczycielska Hale- 
J*y .'Jaworskiej, I-iowy-8wi*t  Nr 64 i róg 
iiąynackiej. -11781-1-1

DOEATEKaoKURmWfflmKIEGOF’ 174.
j)m‘q 10 Sierpnia 1875 roku. ______________Wiórek. Dnia 29 Lipca (10 Sierpnia) 1875 roku.

UCZNIOWIE
Szkół Rządowych, saogą znaleśó pomiesza ze­
nie na stole i stancji a urzędnika Towarzy­
stwa Kredytowego Żiemskiego, zarazem Nau­
czyciela Szkół Rzemieślniozo-Niedzielnych. 
Pomoc naukowa, oraz konwersacja fraacuzka 
lub niemiecka na godziny, stosownie do umo­
wy może być udzielaną. Fortepian w miej­
scu. Wiadomość ulica Wielka Nr 13 (nowy) 
lokali Nr 53 na 1 piętrze. —11074-3—10

Księgarni i Antykwami Szymona Rubinszteina 
s w arszawie przy ulicy Nowy Świat Nr. 7 nowy, wprost Kontrolnej Fałaty. 
turv°_ n*pycia  po nadzwyczaj zniżonej cenie następujące znakomite dzieła tak z Utera- 
U»jn • i°wej i naukowej. Zapasy tych dzieł nie są już wielkie, kto więc pragnie za 
tolwn. & Poma°żyó swoją bibliotekę w pisma zajmujące i nauczające, będzie łaskaw 
Ba SaL8 . ej P° s’-? ogłosić. Nie potrzeba robić reklamy dla takich, 'nazwiska autorów 
1 ostateczną rękojmią ich wartości.
g I. I tak z działu Powieści są tu następujące:

0 kawał ziemi, 1872, Kraków, str. 373, cena katalogowa rs. 1, cena zniżona 50 k 
oiKowskl A.. Patryarcha, 1872, Krak. 2 tomy, str. 301 — 308, cena katalogowa rs. 2 

Chi./1114011*90-
loowski. Ella 1872, Krak. 253 cena kat. rs. 1, zniżona 50 kop. 

Ciru<v"~, . Skrupuły. 1871. Krak. str. 320, cena kat. rs. 1, zniżona 52 kop.
°oiiońsld J, Al-Hakim. 1872. Warsz. 2 tomy, str. 27Ś>, cena kat. rs. 2 kop. 50, zniżona 

j. <5 koo.
GruTŁ?'.?- Omł ‘ gołąbka, 1875. Warsz. str. 333, cena kat. k. 90, zniżona 75 k. 
FrfiLj?Jic-lan' Oiarna nió- 1874. Krak. str. 205, cena kat. rs. 1, zniżona 50 kop.

wdzla J. Kilka opowiadań i komedyjka, str. 104, z rycinami, cena kat. k. 40, zni- 
Bnnllona kop. 20.

P»us O, Pieniądz i duch. 1874. Krak. str. 436, cena kat. rs. 1, zniż. 50 kop. 
, U. 2 działu historjl i historjl literatury.

feuo:L®'aro^ OMewica Orleańska. Poznań str. 419, cena kat. rs. 2 k. 40, mii. 75 k.
, ” Wspomnienie z podróży pa Taitsry, Tybecie i Chinach, str. 624 Warsi., eena 

pia rs. 3, zniżona rs. 1 k. 29.
sclii ?. Kronika Polska, przekład J. Bar tono wieżo, z ryciną, Krak. 1870, str. 457, 

Szai»Ceaa kst- IB- 3 kop. 50. zniż. rs. 2.
Raili CJ1‘ Jaclwiga 1 Jagiełło, wydanie 2, 4 tomy, cena kat. rs. 5, zniżona rs. 4. 

l*andier,  Ser bija w XIX wieku. Dzieje wyzwolenia sią Śerbji z pod jaizma Tureckie- 
Rvri. 1873. Toruń, str. 244, cena kat. rs. 1, zniżona kop. 50.

ycaarskJ L. Literatura Pilska w historyczno-krytycznym larysie. Krak. 1868, 2 tomy, 
®e,la kat. rs. 2 kop. 40, zniżona rs. 1 kop. 35.

aniewski M. Podroż do Włoch, Sycylii i Malty, 2 tomy, cena kat. rs. 3 k. 60, zniżo- 
ZJe, na rs. 1 k. 20

1 9 Fryderyka Wielkiego, króla Pruskiego, str. 490, z rycinami, cena kat. rs. 3 kop. 
60, zniżona is. 1 k. 50.

g HL Inne naukowe dzieła.
•nie A. Nowy wykład. Ekonomia polityczna, 1870, tomów 2, cena kat rs. 3, zniżona 

rs 1 kop. 35.
Jęli r<?n O rzeczpospolitej 1873, Warsz. str. 160, cena kat. kop. 80, zniżona k. 50. 
Gń» , U- Reforma sadownictwa, 1874, Warsz. <wna kat. 45. ,
Lfii ’®k:i L, Dzieje w Koronie Polskiej, Sanok, str. 137. cena kat. hop. 50, zniżona 30 k.

•ewoi. Wylł»d Historjl Powszechnej. Warsz. tomów 5, cena kat. is. 3 k. 60, zniżona 
t . rs. i kop. 50.

D®rt Dr. Choroby narzędzi oddychania i krążenia, opracował Dr. A. Mizerski. Toruń 
jj 1873, ceaa kat. rs. 3, zniżona is. 1.
ik rzewsk» Fryca. O poprawie izeczypcspolftej. Przemyśl, str. 358, kop. 75.

‘Cetz. Gramatyka irancuzka, opracował Studniarski, wyd. 3-cie, 2 tomy w jednym, cena 
Boh k?JaR’gowa rs 2, zniżona is. 1.

CI*ertson.  Kms praktyczny, teoretyczny i analityczny języka frnncuzkiego, bez pomocy 
nauczyciela, 2 tomy, cena kat. rs. 2 kop. 50, zniżona is. 1 kop. 50.

^tenowicz Szymon. Sielanki. Przemyśl kop. 20.
•PP'in. Hygiena polska, ciyli sztuka zachowania zdroivia, przedłużenia życia i uchro- 

Zln. n'-enia się od chorób z 16 kolorowanymi rycinami, 2 tomy, Warsi, ceaa zniżona rs. 2. 
zutTcwicz Sielanki. Przem. cena kat kop. 40, zniżona kop. 30.

m Wszystkie książki powyższe są zupełnie nowe, oprócz nich w tejże księgarni dostać 
oo°} a książek z wydawnictwa Biblioteki Polskiej Turowskiego po cenach dawniej 
kłoszonych, zapas jest już bardzo mały. Za przesyikę pocztow ą do każdego rubla dołączyć 

](, czy k. 10 (dziesięć) Księgarnia powyższa zaopatrywana jest ciągle w świele wszyst- 
® nowości, pomnażana książkami antykwarskiemi, których w zwykłym handlu księgarskim 

^Potkać już nie można. 2—2 —11326—

zdatne i podręczne, potrzebne są zaraz do 
magazynu E. Bogusławskiej, ulica ś-to Krzyz- 
ka Nr 13. -11754-1-2

W Warszarsssklem iPrzedstebterstwie 
Badcwlanem, mogą, znalaść zajęcie u 

Orłowskiego R. Budowniczego

Osoby znające rysunek 
architektoniczny i anszla- 

gowanie.
Ulica Bielańska Nr 6.

-11670-2—3

Potrzebne są

do maszyny i podręczne, także Dziewczyn­
ka do nauki z upeinem utrzymaniem. Leszno 
Nr 51 nowy. —11789—1—1

Wdowa po urzędniku, życzy sobie 

stołować esaby prjwatne, 
ktoby więc ohciał być zdrowo i smacznie po­
żywiony, raczy się tam zgłosić-Adres: No wy- 
Świat Nr 2v; wiadomość u stróża Kszimierza. 

-11770-1-2

ze świeżym pokarmem, młoda, idrowa, jest do
umieszczenia u Akuszerki Ulica Ohmielaa
Nr 34 nowy.____  —11747—1—3

Poszukiwanym jest

POMOCNIK ; 
lin j do robót fotograficznych. 
Wiadomość o poszukującym w Rsdakejl Ku- 
»J®f»- -11580-2-3

fcigrody d 5 do Ifs. 
temu, kto wynajdzie miejsce tu w Warsza­
wie lub na .prowincji dla młodego człowieka, 
z prowincji przybyłego. Ulica, Solna Nr 16 
na kw&teize u p. Scfailnfe’d. —11655-2—3

M A~M K A
wiejska, s młodym pokarmem, jeft u Aku- 
Bierki Krauze Nowy-Świat Nr nowy 55, 
w domu W. Gittoksberga, —11758—1—2 
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Bebe cieniutkie;
Mignon średniej grubości; 
Samson Creme grube;
Nr 68 bez musztuków;
Wszystkie te gatunki wypróbowanej dobroci; 
So o śnie przystępnej, kop. 50 za 100 sztuk, 

ostać można po dystrybucjach w mieńcie.

Fabrvka K. Teofilidy.
J -7647—30-0

PARIS

rpOUDRE -URGATIVE DE ROGE
PROSZEK PRZECZYSZCZAJĄCY

de rogE
APTEKARZA w PARYŻU

Koń, wierzchowiec,
Jat 4, wzrostu średniego, maści siwej,spokoj­
nego temperamentu, dobrze ujeżdżony, jest zaraz 
do sprzedania za przystępną cenę. Wiado­
mość w składzie perfum i mydeł toaletowych 
Fryderyka Puls, wierzbowa Nr 478b (dcm 
dawniej Petyskrsa). —117Ó0—1 —1

Za rs. 9,000, 
jest do sprzedania posesja z ogrodem, z do­
brym procentem, przy ulicy Prostej, bkei kw. 
6,000 bez pośrednictwa, który może być roz­
dzielony na dwie posesje, chcący takową na­
być, może przystąpić do kupna z summą od 
3 do 5,COO rs., reszta pozostaje na gruncie. 
Wiadomość u właściciela Nr domu 10/1168.

-11628-2-3

Naleły rozcięczyć flakon PROSZ­
KU ROGfi w butelce wody, aby 
w tej chwili otrzymać limonadę 
smaczny i prędko przeczyszczaj ęcę 
i bez sprawiania żadnych boleści.

Dla zabezpieczenia od fałszowa­
nia i podrabiania, flakony proszku 
dellOGĆ, opatrzone sę z każdego 

końca 
drukowa­
ny pie­
czątką 

Czteroko­
lorową,

której po- 
dajemy

■ obok 
facsimile

Składy w Warszawie: u Galego, 
Mrozowskiego, aptekarza, Podwa- 

} le Nr 482 i Spiessa. —1892—

Tout flacon ne
portant pas co 

cachet imprime en quatre
couleurs devra fltre consi-
ddre comme ne sortant pas

de la fahriqne
de Hnventeur.

ROGE

Z powodu nagłego wyjazdu są do sprzeda­
nia następujuce rzeczy:

Łóżko mahoniowe, Komo­
da, Biureczko, Konsola 

i Sofka przed łóżko, 
wszystko mahoniowe, łóżeczko dziecinne roz­
suwane jesionowe i dwa wazony porcelanowe. 
Wiadomość przy ulicy Zórawiej pod Nr 27 n. 
od irodziny 9 3 rana, do 4 po południu, stróż 
wskaże. —11779—1—3

Jest do sprzedania

FAETON 
nowy, na jednego lub parę koni,oraz Brycz­
ka Węgierka. Ulica Chłodna Nr 35 nowy.

x -11780-1-3

PAPIER

Nabyć można we wszystkich aptekach.'

Jest do sprzedania

W YŻEŁ
z rassy Setrów, półtora roku mający. Wia­
domość pod Nrem 42, przy ulicy Chmiolnej.

—11761—1—2

Jest do sprzedania

z ogrodem fruktowym,
bez pośrednictwa, przy ulicy Żytniej, Nr 4 
nowy. Wiadomość na miejscu. —11538—3—3

Pod tą nazwą nadszedł do składu wyrobów 
tabaeznyeh, pod firmą ATEsperaaca, (Se­
natorska Nr 20), nowy transport tytoniu, od 
maczającego się dobrocią, w cenie 48 kop. 
za funt —11544—3—6

Dla Pań Artystek.
Z powodu wyjazdu są do sprzedania zupełnie 
nowe, gustowne suknie jedwabne. Wiado­
mość ulica Królewska „Alkazar u Siberta od 
4 do 6 po południu. —11627— 3—3

Akuszerka A. Halmel, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 52 na pierwszem 
piętrze od frontu, ma Pokoje umeblowane 
każden z osobnem wejściem, po umiarkowa­
nej cenie, dla osób spodziewających się sła­
bości, gdzie chora znajdzie wszelkie wygody 
i troskliwą opiekę. —11143—5—6 

U Akuszerki Michalczyk, 
są pokoje z osobnemi wejśsiami dla osób, 
spodziewających się słabości,! wezelkiemijwy- 
godami. Ulica Podwal vis a vis Kapitulnej, 
Nr 12.__________________ ;—11211—6—6

■ U Akuszerki A. J. przy uli­
cy Długiej Nr 23, jest Pokój 
z osobnem wejściem, stosownie 
umeblowany, dla osób potrzebu­

jących odbyć słabość, z usługą i wszelkiemi 
wygodami, za umiarkowaną cenę, gdzie cho­
ra znajdzie troskliwą opiekę. —11429 3—3

Jest do sprzedania

cztero-osobowy, massiv zbudowany, nowy. 
Wiadomość pod Nrem 38, ulica Krochmalna, 
u właściciela doinn. —11554—3—3

W domu pod Nr 11, na rogu ulic Brackiej 
i Jerozolimskiej Alei, jest do sprzedania Gar­
deroba i Bielizna* męzka, z dostatniego 
męzczyzny. Wiadomość w mieszkaniu Wżnej 
Fabiani, na pierwszem piętrze, od godziny Hej 
rano d» 6ej po południu. Stróż domu wskaże. 

—11647 2-3

udziela w bardzo krótkim czasie S. Beer. 
Ulica S-to Jerska Nr 12, w domu Walfisza, 
gdzie Szkoła Gimnastyki. —11653—2 —3

D« sprzedania 

a KARETA, 
podwójna, Uprząż na konie, Liberja Sanki i 
Wóz. Bednarska Nr 16. —11511—3—3

Z braku miejsca jest do sprzedania

ŁÓŻKO
jesionowe, w dobrym stanie, za bardzo przy­
stępną cenę. Wiadomość, ulica Grzybowska 
Nr nowy 45, miess. 14. —11744—1—1

do sprzedania, jedno nowe teraźniejszego fa­
sonu, a drugie używane dawniejszego fasonu, 
u Stolarza, przy ulicy S.iskiej Nr 30.

-11518-2-2

KAWIARNIA
istniejąca od lat czternastu, jest do odstąpie- 
uia każdego czasu Ulica Piwna Nr 10 nowy.

-11325-3-3

Jest jeden Magiel
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Be­
dnarskiej pod Nrem 11 nowym.

-11736-1-3

W okolicy Ś go Krzyża, jest do wywózki

Gruz z rozbiórki ścian.
Wiadomość w Warszawskiem Przedsiębior­
stwie Bndowlanem, ulica Bielańska Nr 6.

-11720-1—3

|,Są do Sprzedania

Garnitury wysłane i pokryte rypsem, Sofy, 
Fotele, Napoleonki, Łóżka i t. p, na prowin­
cję z opakowaniem, po cenie b. taniej/ Ulica 
Bracka Nr 13, u Tapicera L. Brenert.

-11785—1-6

o 7 oktawach, jest do sprzedania za rs. 15?. 
Bednarska Nr 4, mieszkania 49.

—11766—1—3

FORTEPIAN
mahoniowy o 7 prawic oktawach wiedeńskiej 
fabryki Graff* jest do nabycia za rs. 75. 
W domu Nr 63, przy ulicy Grzybowskiej na 
lewo za Wronią na 1 piętrze. 11733—1—2

Z powodu braku miejsca, jest 

to fortepian 
w zupełnie dobrym Etanie, do sprzedania, za 
rs. 50. Obejrzeć można w sklepie korzennym, 
ulica Chłodna Nr 53 nowy. —11748—1 -1

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia

Dwa Pokoje
i kominkiem, za rubli 8 kop. ?2‘/a miesięcz­
nie.—Tamie jest do sprzedania S»fka, ko­
moda, Łóżko i Szafka kredensowa, zapomier- 
ną cenę, przy ulicy Białej Nr 8 nowy, stróż 
wskaże. -11719-2-3

dla jednej osoby, z opałem, oddzielnem wej­
ściem i wspólnym przedpokojem, jest do wy­
najęcia każdego czasu przy ulicy Twardej 
Nr 7 (nowy dom, pierwszy za ulicą Mwjań- 
ską) każdego czasu. Wiadomość na miejscu 
na parterze, na prawo. —11556—3—3

do wynajęcia każdego czasu przy ulicy Trę­
backiej, pod Nr 9, w domu zwanym Steinke- 
lera. Składający się z salonu, 7 pokojów, 
przedpokoju i kuchni, na 2 em piętrze od 
frontu, zaopatrzony w gaz z żyrandolami, lo­
kal ten może być rozdzielony i dodana staj­
nia lub miejsse na skład. Wiadomość u stró­
ża lub przy ulicy Piwnej pod Nrem 11 no­
wym u Rządcy doms. —11781—1—6

składający się z czterech pokoi, a mianowi­
cie sali o trzech oknach, jadalnego, sypial­
nego i bawialnego pokoju, buduaru, z przed­
pokojem, kuchni obszernej, z salonikiem, 
ogródek przed oknami na dole, piwnica, ko­
mórka i góra, znajduje się przy ulicy Ogro­
dowej Nr 36; wiadomość u właściciela.

—11793-1-3

Dwa Pokoje
i kuchnia (czysty lokal), na 3-m piętrze, 
do wynajęcia ou 8b. m. Cena roczna rs. 160. 
Tamto Meble etc. do sprzedania. Wiado­
mość: Żórawin Nr 17, mieszkania 13.

-11543-3-3
Potrzebny jest od Ś-go Michała

z 3 lub 4 pokoi, kuchni i stajni w okolicach 
Nowego Światu, Mazowieckiej i t. d. Upra­
sza się o nadeełsnie adresów pod Nr 4, przy 
ulicy Mazowieckiej do stróża. 11441—3—3

z meblami, składające się z dwóch pokoi, 
kuchni i wygódki na dole, może być ze sto­
łem 1 usługą lub bez. Ulica Oboźna Nr 3 
nowy, a mieszkania także 3. —11479—3—3

Bardzo tanio zaraz do najęcia

umeblowany Salon
1 Pokój. Wisdomsść: Marszałkowska Nr 71, 
wprost Zielonego Placu, stróż wskaże.
_ ___________________ -11344-5-5

W domu Nr 408/9A, policyjny 13 przy uli­
cy Włodzimierskiej do wynajęcia od Ś. Mi­
chała rozmaite większe i mniejsze

LOKALE,
wiadomość na miejscu codziennie od godziły
2 do 5 po południu lub też na Krasińskim
Placu Nr 549a na 1 piętrze od godziny 9 do 
11 z rana. —11400 —3—3

Z powodu wyjazdu Jest do najęcia każdego 
P7A.R11

Trzy Pokoje
z balkonem, przedpokojem kuchnią i piwnica, 
na 1-m piętrze od frontu, w domu pod Nr 
19/332 przy ulicy Fret*. Wiadomość u Rządcy. 

—3-3—11552

W Drukarn„Kurjera Warsawskiego". Pacl Teatralny Jr 473c (5 nowy).

Przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 49 no*!' 
do najęcia od 1 Października 1875 r.

z urządzeniem gatowem, przytem dwa pobci'1 
z kuchnią, piwnica, komórka na drr«*“ 
i wspólna póra za rs. 550 rocznie. Wi»8“' 
mość na miejscu. —11743—1--’

Sklep obszerny 
na Nowym-Świecie i róg Ś-to Krzyzkięj, 
Cukierni p. A. Semadeniego, jest zaraz 8 
wynajęcia na dogodnych warunkach, na 
do 1 Października roku bieżącego. Wis1*0 
mość bliższa w Cukierni p. A. Semadeniefi0- 

—11425—3—3

j 
tf 10^ Jest do zbycia lub i do darowania, lepiej n®

Suczka
lubiąca dzieci, mniej jak, średnia, ł*dn*f 
elkowa ta, biała z pięknemi odmiana®1 “* j{, 
nemi i siwemi, jakby centkowara, rok 0 
sięcy 4 mająca. Wiadomość o Hej n» . j 
pod Nr 13 w mieszkaniu 7. — ■11

SW domu pod Nrem 21/873, przy ulicy Og®' 
dowej, są do wynajęcia w każdym czasie 

obszerne Piwnice
na sktad owoców, win lub innych przed®10’ 
tów, wilgoci nlesprowadzających.
____  —11760—1—3 .

Do najęcia w każdym czasie

Stajnia i Wozownia,
na czas dłuższy lub krótszy. Wiadomo^ 
Aleja Jerozolimska Nr 9, u Szwajcara.

—11723—1—3

Do wynajęcia zaro

DWA POKOJE 
lub JEDEKJ, s meblami i usługą, ^ru®«rt-r, 
od Nowego-Światu, Warecka Nr 1, PJ 
strona lewa. —11659-2-*^

Na Nowym Świście pod Nr 25 do *Y L 
oia w każdym czasie: 1) 7 pokoi 
trze z balkonem, antresolą, przedpo z J 
kuchnią, z urządzeniem gazowem, *?“, 
fiem, wanną i watcrklozetem, oraz stajn1 

konie, wozownią i inemi wygodami 
1800 rocznie. 2) Takież mieszkanie z lł 
mil wygodami na 2 piętrze za 1600in- 
cznie. Wiadomość u Rządcy domu Jg 
od godziny 3 do 6 po połudaiu —H771*^«

do wynajęcia zaraz, na Nowym-Świecie Nr 
wspaniale urządzony, o trzech oknach, z * ig 
kiemi szybami, z czterema pokojami, ą11811 
i t. d. lub baz. Wiadomość u właściciel®-

-11775-1-3 ^

z mieszkaniem frontowem i kilka pomniej8*y^y 
2 i 3 pokojowych odnowionych 
LOKALI,.

w każdym. (Masie do najęcia. Twarda Nr 3

W zeszłą sobotę, przechodząc z ulicy Mf' 
łowieckiej na Bednarską, ulicami Króiews*1! 
i Krakowekiem Przedmieściem, zgubiono P°f' 
tó-Cigares safianowe czerwone, w które® 
oprócz biletów wizytowych, różnych notate* 
i ołówka, znajdowało sio rs. 50, w dwóch p®' 
pierkaoh 25 rublowych. “ Uprasza eię o zwre' 
cenie do Redakcji Kurjers za nagrodą.

-11741-1-1^,
W zeszły piątek, w południe, w przejeździ® 

z placu Bankowego na Nowy Świat zostawi®' 
no w dorożce Książkę do nabożeństw* 
pod tytułem „Złoty Ołt»rz“ oprawną w skór? 
bronzową z narożnikami platerowanemi i w1' 
zernkiem Matki Boskiej.

Uprasza się o złożenie takowej na ulic? 
Bonifraterską Nr 17, do właściciela domu *• 
nagrodą, nadmieniając, iż dorożkarz jest z®®' 
ny z widzenia. —11740—1—1

Suczka mała z pinczerów, 
koloru »zzrogo, przez karczek łatka biała, R® 
końcu ogonek biały, sierść troszkę zlepia’®’ 
aostala skradzioną z przed domu dnia 7, 18 
jest w Niedzielę, o godzinie 6 prred wiesza' 
rem. Ktoby wiedział o niej, raczy dać wie' 
dzieć za wynagrodzeniem do Sklepu Wikt®' 
ałów przy ulicy Trębackiej Nr 6.

-11768-1—1

Cw-®-.--a'P’1' ponter, w drugim p°'
lu czystej rasy, bardzo ładna, da 

1 suchego rola iak n»j' 
lepiej ułożona. Do sprzaclania z® 

cerę ostateczna w. 85, spróbować można ka­
żdego czasu. Wiadomość w sklepie żelazny® 
pana Genelego przy ulicy Długiej.

—11731-1-1
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